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musi być wyrazem lokalnych 

potrzeb obywatelskich.

Ład i stabilizacja stosunków w Europie zagrożone.
Paul Boncour o problemie niemieckim.

Konsekracja kościoła 
w Warszawie.

...(Postulatem najbliższej przyszłoś­

c i "  nazwał preinjer Jędrzejewicz "  
vs\vu.j j/tęboki-ej mow le wygłoszonej na 
inauguracy jaiem iposmdzejiiu .Sejmu 
, usprawnienie naszi j administracji go 

.spodarrzej".
—  Sprawność tej administracji —  

m ów ił —  slaje się zagadmenieim szcze 

górnie w ażmem.
W.skazał tu szef rządu na jedną z 

najw iększych  bolączek, klóra trapiła 
nasze życi./f zb iorowe w ciTigu piętnas­

tu jat ostatnich —  obecni'1 zaś zostaje 
z (korzeniem w y n ia n a  z polskiej rze­
czywistości.

Bo i jakże wogóle  możjira bvło mu 
w ić  o sprawności naszej administracji 
k iedy najwłaściwsza domena le j  ad­
ministracji —  samorząd terytorialny

—  tkwił w stanie ciężkie i choroby po 

grążony był w  chronicznej niemocy, 
która pozbawiała go  sil i energji i u- 
n iemożliw iała sipelnianie zadań, do kló 
rych właściwie był przeznaczony

DJatt-go leż uzdrowienie stosunków 

w  .naiszyim samorządzie stało się lak 
piekącą jMilrzefaą —  i dlatego też do­

piero obecnie gdy wcs/la w życie no 
iva ustawa samorządowa, a kraj obję 
ty został akcją wyborczą do dziesiąt­
kowy tysięcy rad gromadzkicli, tysięcy 
rad gminnych i setek rad miejskich —  
m ożem y dopiero rozpocząć wielkie 

dzieło ,-usprawnienia naszej admini­
stracji gospodarczej", które szef rządu 

ostatnio określił, jako ,,zagadnienie 
szczególnie ważne".

Gdzie bow iem  ‘umiejscowić należy 
przedevnszy.stkiem naszą administrac 
ję gospodarczą? Gdzie znajduje się naj 
właściwszy teren, na którym rozgryw a  

się to. co bezpośrednio dotyczy istnie 
ma gospodarczego każdego mieszkań­
ca wsi, miasteczka, miasta?

Nie ulega wątpliwości, że terenem 
tym jest instytucja samorządowa, a 
więc rada gromadzka, gminna, miej- 
ka. Tu rolni-k. robitn ik. kupiec, prze 

mysłowiec, inteligent posiada najbez- 
po*redniejiszy organ, zaspakajający je 
go możliwości spokojnego życia i pra 
cy zawoaowej. Tu rozstrzygają się tak 

ważne dlań kwestje, jak środki koniu 
■ ikaeyjne jak woda. kanaJizaeja, o 
świetlenie, szpitalnictwo, jr.koJiiiclw o 

bezpieczeństwo przed pożarem i t. d. 
i t. d. Czy ten cały aparat samorządo 
wy działa sprawnie —  od tego zależy 
życie na wsi i w mieścić.. Każdego oby 

watela dotyka lo bezpośrednio.
Samorząd musi być w yrazem po­

trzeb obywatela yy danej miejscowości

—  i wtedy tylko sołtys, wójt czy bur­
mistrz stoi na yyysokości swego zada­
nia. wtedy rada gm inna czy miejska 
ma rację bytu. jeśli jmzedewszysbkiem 
uważa się za rzecznika potrzeb gospo 
darczych ludności.

Dotychczas niestety, było yv prze 
yyażającej w i ęk.szoso i wypad ków zu­

pełnie inaczej... Już grzech pieryyorod 
m  ]>ow.sta wania tych inst vt ucyj samo 

rządowych mścił się na nicii srodze. 
Samorządy bow iem  powstawały, jako 
wykładnia ..próby sił" iprzeróżnycti 

par iy j  politycznych a sołtys, wójt. 

czy burmistrz uważał się za ekspunen 
la nii gospodarczych potrzeb ogółu, a 
połitycznych haseł „ s w e j "  -partji. By 
ły więc raiły gminne cz.v miejskie o za 
barwieniu lew icowem " czy .prawico 

w m i "  — były  rady. które uważały się 
za mim ja turę struktury sejmowej, za- 
poznawając zupełnit istotne zadania, 
których wypełnienie jedynie jest ce­
lem i sensem instytucyj samorządo­

wych.
Zamiast uznać, że obywate low i <>- 

boję.tne są wsz ysl k i u,,, r o zgry w k i ‘ ' po­
lityczne na posiedzeniach rad gm in­

nych ez ' miejskich, wszystkie zwycię 

s iw a "  czy  k iesk i" tych czy  owych  lo­

kalnych leaderów partyj, natomiast 
nię jest zgoła dhui obojętne, czy most 
na rzece będzie naprawiony, oswietłe 

nie ulic (sprawnie działały, budynek 
szkolny odpowiadał w ym ogom  higje 

ny —  samorządy baw iły  się w kupjo- 
yvanie tych iatalnych wzorów  polity­
cznych, które przecież zupełnie wy pa 
czyły [parlamentaryzm w kraju.

I z tern właśnie trzeba wreszcie 
skończyć. Politykoiwanie me ma mc 
wspólnego z ideą samorządową. Dla 
agitacji politycznej '.są inne odcinki 
działania, -a nie na terenie samorządu

Zasadniczą koncepcją zatem z któ 
rą obóz dzierżący od siedmiu lat odpo 
w iedzialność za Polskę przeprowa­

dzał obecne wybory, jest odpolityko- 
wanie samorządu, a oparcie każdej in 
stytucji naszego tcrytorjalnego samo­

rządu o zdrową myśl „usprawnienia 
naszej administracji gospodarczej".

Vłvśl ta zwyciężyła. Opowiedziała 
się za nią. jak widzimy z wyników, 

przeotbrzyunia większość społeczeńst­
wa. —  Nie chce ono widzieć więcej 
na krześle sołtysa, wójta, czy* burm i­
strza, agitatora partyjnego, nie chce o 
glądać rady gminnej, czy  miejskiej 
jako „m ałego sejmu". Chce natomiast 

alby’ każdy i.omu pow ierzy jakąkol- 
wieK iit.łkcię "  samorządzie był pi/.e 
dewszysfkiem dobrym gospodarzeni, 
czujnie dbającym o żywotne interesy 
gospodarcze mieszkańców1 wsi i na­
szych iniast. M.

PARYŻ, (Pat). Na wtorkowem po­
siedzeniu Izby Deputowanych, w cza 
sie debaty nad zagraniczną polityką 
Francji zabrał głos minister Paul- 
Boncour. W przemówieniu  minister 
poruszył (przeelewszyTstkiem probkm  
niemiecki.

Sukces ph h/sey tu w Niemczech —  
podkreślił mówca —  przyśpieszy tę tm 
żąetan Nitimicc, które zawierają w so­
bie dynamikę, zmierzającą do wyłado 
wania się iiazewnątrz. Jakiekolwiek 
więc byłyby ponawiane w przemowie 
niaeh zapewnienia pokoju^™ jakakol­
wiek Byłaby wola kierowników Rze­
szy —  koneegi ja, na której opiera sie; 
ruch hitlerowski zawiera już sama w 
sobie ryzyko, którego nie- może nie 
uwzględnię polityka zagraniezna są­
siadujących z Niemcami narodów. Po 
dłuższym okresie denresji naród nie 
miecki uważa, że znalazł w tej naro­
dowej egzaltacji sw a j sens, racje by 
tn i nadzieję. Egzaltacja nacjonalisty 
ezna zawiera zaw sze ewentualność nie 
przewidzianych wypadków. Koncep­
cja polityezna, opierająca się na rasie, 
zawiera nieskończone możliw ośei i 
wykracza poza ramy państwa i jego 
granice takie, jakie nakreśliła histor-

ja  I traktaty. Należy stwierdzić, że o- 
becnic znajdują się w niebezpieezeńst 
wie lad i stabilizacja stosunków1 w K- 
uropie

Również trzeba brać pod uwagę, 
że istnieje antagonizm międzj hitlery­
zmem a instytucją genewską. Pau!- 
Honeour zaznacza, że wystąpienie 
Niemiec z Genewy nie zmieni jednak 
nie w polityce solidarnych i złączo­
nych w Genew ie narodów

Go stanie się z przewagą, jaką ma 
my obecnie nad Niemcami, jeśli Nicm  
cy uzbroją się? —  pyta min. Paul- 
Boncour. Rozpocznie się nowy wyścig 
zbrojeń, prow adząey nad brzegi prze­
paści. Należy wybrać między polity­
ką siły i polityką współpracy między­
narodowej. W ybór ten zrobili zarów ­
no przyjaciele jak i przeciwnicy obe­
cnego rządu, wy-powiaduiac się za ja ­
wną równą dla wszystkich kontrolą 
zbrojeń, jako gwarancja przeciw uz 
brojeniu się Niemiec.

Paul-Boneour, zwracając się do 
dep. Mandcla, stwierdza, że sam żo 
jęwfll, że nie zastosowano w swoim 
ezasii art. 21,? traktatu w ersolskiego, 
ale jakiemi wyrzutami zostałby zasy 
pany minister, który zaangażowałby

Polityka rozbrojeniowa Mac Donalda przed
sądem Izby Gmin.

ncj w kierunku uznawania koniecz­
ności babrdziej wyraźnego określenia 
roli W ielkiej Iłrytanji na wypadek 
konfliktu z Niemcami.

L O N D Y N , (Pul). Dalszy ciąg w o z i  
raj-szej defoaly w Izibie Gimin nad opra­
w ą  polityki 'ro zb ro jen iow e j rządu 
wykazał, że cały szereg posłów zajmu 
je stanowisko zdecydowanie ontynic-
mieekie i w zvw a do ostatecznej akcji L O N D Y N  (Pat). W  wyniku wczo 
W ie lk ie j Brytanji przeciwko fym, któ rai,szych rozpraw nad polityką rozbro
izy czynią pokoj wątp liwym. Rea ‘ .t- jen iową I/ba Gmin odrzuciła 409 gło-
mując dćbatę, stw ierdzić  należy, że oz sami przeciwko 54 wniosek L,abour
naczu ona postęp w Krysta|izOwaiiin Party przeciwko polityce i-ozbrojemo-
się międzynarodowej opinji pnbMe/ wej rządu

H E N D E R S O N  U S T ą P I
w razie dalszej beznadziejności sytuacji na 'Konf. Rozbrojeniowej.

G E N E W A  (Patj. Przewodniczący 
konferencji rorbrojem owej Hende«- 
son sprecyzował dziś w wywiadzie 
swe stanowisko i wyjaśnił powody 
dla których ewentualnie zamierza po 
dać się da dymisji Henderson wyjaś 
nił, że musiał poważnie zastanowię 
Się jnad sytuacją na konferencji rozb 
rojeiiiow ej. Posiedzenia piątkowe i s(( 
botnie sprawiły mu dużą przykrość 
W yezuwał on iż me otrzymuje popar­
ciu, na jakie mógł liczyć, (idy delega 
eja włoska dała do zrozumienia że je/ 
pozycja będzie pozycją obserwatora, 
Henderson był tern wysoce rozczaro­
wany. Go w-ięeej —  oświadczył Hen­
derson — od chwili opuszezenia kon 
ferencji przez Niemców ujawnił s ć  
wyraźny brak ehęct do wykonania ta 
kich decydujących kroków, któreby 
jedynie mogły- pozwolić jnfi zowwrea1 
konwencji i wypełnienie dawniejszych 
deeyzy-j konfereneji. Nie może on po 
zostawać w- (ienewie bez końca w lo- 
kich okolicznościach, jakie wytworzy 
ty sic obecnie. Jeśli nie ujawni się wie 
ksza wola do dokonania postępu nie 
pozostaje mu nie innego, jok postaw ić 
się do dyspozycji Ligi Narodów,, przez 
którą został mianow-any przewodu cza

Cym koTifei eneji rozbrojeniowej.
Z  tych deklaracyj Hendersona wy1 

nika, że pragnie on przez grozbe swej 
dymisji wpłynąć na rządy, które ostał

nio zajęły w  stosunku do prae konfe­
reneji stanowisko mniej lub wYęeej ne 
gatywne, ą w pierwszym rzędzie na 
rządy włoski i angielski.

Nowy rząd rumuński.
B U K A R E SZ T , (Pał). Duca o tw o ­

rzył nu\yy rząd w następującym .skłu 
dzie:

Prezes rady ministrów —  l)ue i, 
sprawy zagraniczne —- T/tulescu f i ­
nanse —  Dino Brat*anu, sprawiedli 
>yość — Antoneseu, oświata —  dr. Au

gnelesen. komomikacja roboty pu­
bliczne —  Franasoyici, praca i zd ro ­
w ie  publiczne —  Dimitriu, handel i 
przemysł —  Tatarescu obrona naro­
dowa —  gen. Llzea, spr&w-y wew nętrz­
ne —  Inculetz, ro ln ictwo —  Cipainu.
Jinistrami bez tek zostali Lapedatu, 

Nister i gen. Paw eł Angnelescu.

Zabójstwo posterunkowego.
BOBYSŁAJ*' (PA T ). —  W  noey z 13 na 

14 /istopudo na pliu-u przed dworcem kolejo 
»v in  V, Borysławiu zotrtti/ zamordowany p<>

slerunkowy policji państwowej Juljnn Krze 
srkowski dwom a strzałami z rewolweru  
przez 2 sprawców, w czasie legitymowania

Rokowania sowiecko - amerykańskie 
orzewlekają srę.

M O S K W A. (Pal). Przeciągające się 
rokowania L itw inowa w W aszyngto ­
nie wywołu ją  ■zaniepokojenie w m o­
skiewskich kolach politycznych. Da-

Laureacl nagrody Nobla.

W  lyrli dniach Szwedzka Akadciuja N i u  
przyznała nagrody w dziale fizyki.

Nagrodę za rok 1932 otrzymał prol. W c ’ 
ner Hci.scnbcrg z Lipska (na lewo), nagro Iz; 
za r. 1933 prol. Erw in .Schriklinger z W ie I 
nia. (Lezony ten przyjął przed kilku laty

olnwatobtwo niemieckie, obecnie jtdnuk  

wniósł do ansfrjackiego urzędu kanederskieg:) 
prośbę o przyznanie mu -zpowrollem obywa 
lefciwa austrjackiego. Po przewrocie hilitr- 
ro-wskim prof. Sebrodinger prizeniós-ł się do 

Oyfordu).

żenie Stanów Zjednoczonych do uzgo 
dnienia sprawy długów przed oficjał 
nym  aktem uznania wywołało  w Mo 
skwie n ieprzychylne komentarze

Koła zagraniczne w Moskv»ie prz 
pisują nieoczekiwaną zwłokę w p e r ­
traktacjach waszyngtońskich w p ły ­
wom  politycznym Berlina, a cwłasz- 
< z* niemieckich kół gospodarczych.

W edług o t r z j in a m c h  ostainio w 
M oskw ie wiadomości, w ciągu wtorko 
wych rozm ów  prezydenta Roosevelt i 
z L itw inow em  naslaoilo poważne od 
jsrężenie.

Nagroda pokojowa Nobla
(XSLO, (Pat). Kom ile l nagrody po ­

ko jowej Nołda 'postanowił, że w rokn 
łaeżącyim nagroda pokojoyya Nohla 
nie bętlzie nikomu pr/\ znana.

Delegaci sowieccy badają mo­
żliwość tranzytu przez Gdynię.

G D Y N IA  (Pat). W e  wtorek przy 
b>li do Gdyni przedstawiciele sowiet: 
kiego handlu zagranicznego panowie 
Barchanów i Szapiro, cełem zbadania 
możliwości kierowania transportów 
drogą m oiską z Sowietow do Polski 
oraz z Polski do Sowietów przez porty 
Len ingrad i Gdynię. Goście -sowieccy 
odbyli konferencję z dyrektorian Urzę 
du Morskiego, a następnie zwiedzali 
port, magazyny i urządzenia przeła­
dunków-e.

Franc/ę na drogę, po której może nie 
wszyscy sprzymierzeńcy poszliby ra­
zem z Francją.

Obicnie rząd francuski, wypowia­
dając się za kontynuowaniem prac 
konferencji rozbrojeniowej, pozostaje 
wierny zebraniu państw, pracujących 
nad międzynarodowym układem. —  
Paul-Boneour przypomina, że doatry 
na postawiona w  Genewie zabrania i 
aljansów ofezyw nych / defenzywnych 
Zresztą wiilkie mocarstwa, jak np. 
Angl ja. nie wzięłyby naprzód zebow ią 
zania wzajemnego przymierza. Nale­
ży więc rozwijać inne pakty, zawarte 
w- Lidze Narodow Kra powinien wic 
dzieć, że pakt loearneński pozostaje 
nienaruszony. Żywolnośe i siła Loear 
na uległy wzmocnieniu. Zastrzeżenia, 
jakie poczyniono w Anglji dla uspo­
kojenia pewnej e*zęsci opinji publicz­
nej, są zupełnie ziczumiałe. Pakt io- 
corneński nie jest aijansein —  jest 
traktatem gwarancyjnym, istniejącym 
• zarowno dla Niemiec jak i dla Fran­
cji. Ma równe znaczenie, jak zdano: 
traktatu, gw arantujące neutralność 
Belgjij dla której Anglya nie zawaha 
la się rzucie na szale wszystkich 
swych sił.

Mówiąc o pakcie 4-eh. min. Paul- 
Boneour zaznaczył, że pakt ten osiąg­
nął swój eeł, skoro doprowadził do 
zbliżenia Francji z Wł-M-homi. Pakt 
4-eh dat możność osiągnięcia porozu­
mienia w  wielu różnych sprawach eu- 
ropyj.sk.ch. Należy jasno podkreślić, 
że pakł 4 nie oddalił od Francji jej 
sprzymierzeńców : Polski i Małej En- 
łenty. Wręcz przeciwnie —  pozwolił 
na zmniejszenie naprężenia, panują­
cego w stosunkach między Włochami 
a Małą Ententą.

Paul-Boneour wyraża następnie 
zadowolenie z polepszenia stosunków 
fram usko-sowieckich.

W zakonczeniu mówca w yrazil żal 
że przerwano negoeiaeje genewskie 
Jeśli Niemcy —  mówił PaulBoneour 
— wi Ią negocjacje dyplomatyczne, to 
rząd francuski nie uchyl się od te 
go. Każda propozycja konkretna zo­
stanie przy jęta z sympatją dla kro/u, 
o którym w iemy- żo od naszy-ch wza­
jemnych stosunków z irm  zalezy n- 
trzymanie pokoju w  Europie.

M owę ministra Paul-Bonconra Iz­
ba przyjęła długolrwałemi oklaskami.

Norman Davls powrbcl 
do Europy.

L l p i W N  (Pat), Korespondent 
Reutera w  Nowymi ^ocku donosi, ż^ 
Nonnan Davis powrócił do Stanów 
Zjednoczonych nie zniechęcony bvnaj 
Tnnioj sytuacją, jaka się wytworzy ła  
na konferencji rozbrojeniowej. Po  
przy jeżdzie Norman Davis o^wiadtzy! 
iż zamierza jw w róc ić  do Genewy- po 
odbyciu z prezydentem Rooseveltem i 
departamentem stanu konferencyj w 
pewnych doniosłych kwestjach.

Rokowania lotnicze z Z S R P
M O S K W A  (Pat). W  dniu dzi­

siejszym wyjechała do W arszawy de­
legacja do rokowań lotniczych z pułK 
I-iliipowiczem na czele celem zdania 
sprawy z przebiegu dety chczasowyrh 
rokowań.

Zgłoszenia do challenge’u 
w r. 1934.

TYa KSZAWA (PAT). -  IW- dniu dzlstcj 
sz.vin Aeroklub Bzeerjpo.spolilej olrzyma/ 3 
zgłuszenia u./zialu w ITialk-ng-u 1934 t., k'ó 
ry — jak wiadomo odbędzie się w Wors-i, 
wie w roku przysz/rm Mianowicit udz/al 
zgłosiły (uerokluby ezeskoslowaeki, nienwcc 
ki i wioski.

W  ub. nieilziielę odbyła się w Warszaw,e* 
uroezysirke konsekracji kościotą para iji Mat 
ki Boskiej Częstochowskiej, wybudowane­
go przy ni. ł-uzienkowskiej Aklu konsek­
racji dokonał w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i p. premjcra .1 ędrzejew '- 
cza —  ‘ks. kardynał Rakowski.

\a zdjęciu Pan Prezydent Rzeczyposoo- 
Litej i p. premjcr opuszczają kościół po kon 
stskracji.

Rawa Mazowiecka nadaje 
obywatelstwo honorowe 

M arszalkow i Piłsudskiemu.
R A W A  M A Z O W IE C K A  (Pat). Ra 

da miejska m. Bawy M azow ieckie j na 
wniosek magistratu w dn. 11 bm. jed 
pomyślną uchwalą nadała Panu M ar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu uby 
watetetwo honorowe m. Rawy Mazo­
wieckiej. Na tern samem posiedzeniu 
Rada Miejska powzięła uchwałę, zmie 
niającą naziwę jednej z głównych ulic 
na uiicę 11 listopada.

Bezrobocie rośnie.
U  A fi SZA W A. (PA T ). —  UecPug dunyeh 

stidy1 tycznych, liczba bezrobofnych, zareje 
strowanyc.h v, państwowych □ rzędach pośred 
nlcl^ a pracy, wy nosi/a w dniu XI listopada 
na terenie całego państwu 22,045 osób, e «  
slauowl wzrósł w stosunku do tygodnia pop 
rzedaiego o  6952 soby.

Kronika telegraficzna.
— Zmarł nagle na anewryzm serca wlce- 

ieaAut liolcndcrski w Gdyni Józef van B aj 
ren.

Zutrzyinany rosła/ przez pólicję współ 
' właściciel iiuly szklanej . Seps" w Strzem e- 
szy-cai h Dawid l  ink, pod zarzutem spow >d ) 
w A iia  podsbjpnej upadłości huty.

— Rozwiązanie Rady Miejskiej Bielska,
zaarządtił wojewodą Śląsk' w porozum ień'u 
ze Śląską Radą W ojewódzką. Jednocześnie 
mianowany został komisarz rządowy m Biel 
ska p. '\ iktor Przybyła, dotychczasowy ra.i 
ca magistratu w Kaiowicach.

Zwo/mOny posady manier szpitalu 
powszechnego w Stanisławowie Nycz su zelil 
dziś z rtwolweru do dyrektora szę dala dr. 
Lachmunda. Kula przc-biia płuca. Następni? 
Nycz sik i er o w a ł rewolwer do -siebie i ciężko 
sie (postrzelił. Slan obu rannych jest groź 
ny.

Nasaulck obsunięcia sie terenu, w y w o
ła..ego gw-aitownemi deszcziuni, wpobliiu  
Yfarano samo<'bód, w którym jechało 8 os'ib 
-stoczył się w przepaść 150 mtr Dwie osoby 
poniosły śmierć, 1 są ciężko ranne.

—  Grupa meir.ieekich Pen —  Clubów zgło 
sl/a swe wysląpienie ze światowego zsciązku 
Ro*i —  Clulbów Krok ten m olywowany jest 
uchwałą egzekutywy Pen —  (.lu b j w'vpo- 
wiadająeej się za przyjęciem pisarzy o prze 
konaniaeh komunistyc/iiych do w.spomnia- 
nej organizacji.

—  Charkowska fabryka semolot .» wypu 
śelła największy w św iec/e samo lot K, 7“ .
konstrukcji inż. Kalinina. Samolot ten poru 
szanv jest przez ł> motorów; posiada 64 miej 
•sca sypiahie lub 128 sic-dzących. Pozalem  
znajduj*1 się w samolocie salon oraz pokład  
spacerowe, umieszczony na skrzydłach

Kradzież dziel sztuki.
S IO K U O L M , (PA T ). —  I b .  noey w Stok 

hu/mir liiiu/a miejsce sensacyjna kradzież 
cennych dzieł sztuki, będących własnością 
znanego kolekcjonera inż. Ra.seha. Miedzy 
inerni sk adidono -obraz Rembrandta, ocenia 
ny- na pół miljona koron szwedzkich. Poza 
Icm pastwą złodziei pad/ bardzo cenny sta 
ry brewiarz. Z/odzieje, krór :y dzia/a/i z cafą

.Ti

świadomością rzeczy, najprawdopodobniej 
należą do bandy międzynarodowej v lam v a 
czy. którzy przed kilku dniami dokonali w ła  
mama do mieszkania i do .bu rów  przywód  
cy s/ronnictwa konserwatywnego Tryggera  
Wludzc szwedzkie zarządzi/y sc.is/y nadzór 
nad ruchem podróżnych na stacjach g r-n i  
eznych. by uniemożliwić ucieczkę.

P O D Z I Ę K O W A N I E
W «zys tk im  którzy wz ię l i  udział w  oddaniu ostatnie j przysługi n ieodża" 

łowanemu m ężow i  memu

r|- TADEUSZOWI GRYGL0WI
a w  szczegó lnośc i  W ie lebnem u Duchowieństwu K.s. tyn ie c k ie m u ,  Ks. M ośc ic ­
kiemu i Ks. K is ie low i,  Dyrekcji ,  R adz ie  P e d a g °g ic z n e j  i m łodz ież^  Państwowej 
Szko ły  Tech n ic zn e j ,  S zko ły  H an d low e j  męsk ie j  Stow. K u p có w  oraz gimn. 
rosy jsk iego  im. Puszkina, członkom Okręgu i Gniazda P G. „S o k ó ł " ,  gronu 
nauczyc ie l i  W . F izycznego ,  ko legom  zna jomym i p rzy jac io łom  za okazane 
serce, ży cz l iw ość  i pom oc, tą drogą składamy serdeczne „B ó g  za p łać "

nieutulone w  smutku m a tk a ,  ŻOH8 i cfirKI.
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L I S T Y  Z W A R S Z A W Y .
M AGISTRACKI!: (MATYSKI. DYSPROPORCJE. —  P O W IĘ K SZ A N IE  kR YZYSĘ . —  
D E W A STAC JA  PR ZE M YSŁU  GDR.NOM ASKIEGO. —  L I  KA W  USTA W O D A  W STW 1E

SPRAWY BIAŁORUSKIE „Znak czasu"
W Z. S. R. R.

„Przysz ła  kPyska na Matyska", t 
j. na ławników magistratu warsza w - 
sikiego. Z wysokich gaż przeszli na 
djety od posiedzeń. Nie znaczy ło je.z  
cze, by im groziła  djeta. Obiady i śrra- 
danka będą jadali z pewnością tak.e 
same, jak dotychcza.,.

„K ryska " ,  która przyszła na tych 
dygnitarzy miejskich, zaczyna już 
grozić i innym faw orytom  .ślepej F o r ­
tuny. W y dobycie na w ierzch rozm ai­
tych szwrndlów kartelowych, jako też 
skandaliczne manipulacje potentatów 
górnośią. kich (na które, nawiasem 
m ów iąc  ,,Kurj. W 11." zwnacal uwagę 
jeszcze w lutym r. z.) ujawniło prze­
różne „ta jemnice i interesów , a prze- 
dewszysfkium dochody prezesów i d y ­
rektorów  przedsiębiorstw. W ysokość 
ich uposażeń zafrapowula nawet pis 
ma. wysługujące się | zw. „sferom go ­
spodarczym ’. Mam y dyrektorów cu­
krowni, pobierających ni mniej, ni 
'więcej, tyłko 300 ty>. rocznie, i op ­
rócz tego jeszcze pokaźne djety za 
każdy wyjazd  w sprawach fabryki. 
A  to „es,t jeszcze nic w porównaniu 
z poborami zarządców naszyci hut 
i kopalni. Nie żałują też banki swoim 
dyrektorom i członkom rad zarządz . 
jąeych.

.Nieraz już zwracano uwagę na ka 
rykaturalną dysproporcję pensyj d y g ­
n itarzy i pracow n ików  przedsię­
biorstw. V. W arszaw ie  nie należy do 
rzadkości instytucja, w  którei czte­
rech czy 5-ciu zw ierzchników póbiera 
tyleż, co  50 ich podw ładnvch. Mimo 
to, gdy ze względów kryzysów y cli wy 
pada okrawać gaże. na p ierwszy ogień 
idą z reguły nie ci ozłacani, ale w łaś­
nie ow i drobni, mający skromne do­
chody.

Otóż dzrś nareszcie zwrócono uwa 
gę, że ta metoda ma następstwa latrii 
ne: iest jakim umyślnem pow iększ , 
nie^m kryzysu. Bo zastanówmy się ty l ­
ko. Oto znam zakład, gdzie stu pra­
cow n ików  b.itrowych i technicznych 
dostaje 35.000 zł. miesięcznie; taką 
samą .sumę otrzym u je  ośmiu czioa- 
k ów  zarządu. Zmniejszenie stu droo- 
nych pensyj musi odbić się na handlu, 
nie może być inaczej. Ci ludzie tmw/ą 
gorze j  jeść, gorzej się ubierać etc. — 
konsumować mniej. Tymczasem n i ­
wę* znaczne okro jen ie  wysokich do ­
chodów ktiku dyrektorom  na rynku 
wcaleby arie było odczuwane. Przed i$- 
wszy-stkicim dlatego, że tych „o f ia r "  
byłoby bardzo nało, a pozatem, że 
człow iek, zaraibiajacy 4— 5 tvs. tnie 
sięcznie, nawet n0 przepołowieniu mu 
tej pensji, codzienne swe potrzeby za­
spakajać będzie tak samo. Jego zu­
bożenia nie odczuje ani piekarz, am 
rzeźnik, ani szewc, ani krawiec... O d ­
bije sie to najw ięcej na obrotach zagra 
nicznych banków, gdzie ci panowie 
lubią lokować swo je  ciężkie oszczęd­
ności.

Dlatego to każde zmniejszenie pen 
syj drobiazgu urzędniczego serdecznie 
martwi rzemieślnika i kupca: mało 
ich jednak wzrusza uszczuplenie do ­
chodu kilku dostojn ików miejskich, 
k tórzy —  jak rzekłem —  jeść i p ić 
będą po dawnemu

Niestety, obowiązujące doląd pra­
w a  nie pozwa la ją  Państwu walczyć 
skutecznie z zachłannością kapitali­
stów i ich zauszników. Świeżo .vy kry • 
te machinacje kartelu cementowego, 
którego k ierow n icy  poprostu okradali 
Skarb. wykazują, że w ładze maja 
zwdązane ręce, gdy i Izie o radykalne 
przeciwdziałanie nadużyciom poten 
tatów finansowych.- Kartel został 
w prawdzie  .rozwiązany, ale jeeo człon 
konwie, napchawszy już sobie kiesze 
nie, umknęli odpowiedzialności oso­
bistej,

W ogó le  to. co się dzieje na Śląsku, 
stanowi krzyczący dowód wadliwości 
ustaw. Nasze huty i kopalnie, pozo ­
stające 'wciąż pod zarządem kapitali­
stów niemieckich, są od szeregu lat 
poprostu dewastowane. Tuta j horren­
dalne pensje dyrektorów  stanowią ty 1 
ko jeden ze sposobów rujnowania 
tych przedsiębiorstw. Niszczy -się je 
planowo, by usunąć konkurencję hu­
tom i kopalniom, pozostałym w n ie ­
mieckiej części Górnego Śląska. T ra  
gedje, rozgry wające 's t ę  w t. z w. 
,,hieda-szybach“ , gdzie robolntkom 
nie pozwa la  się pracow ać na whistte 
ryzyko  w ich dotychczasowych w arsz­
tatach, które niszczy się i zatapia w 
Ich oczach —  to  jest coś potwornego,

Jakaś krwaw a tragifarsa. Anachroni 
czne przepisy prawne zmuszają w i l ­

dze państwowe do bronienia nie krzy w 
dzonych, ale krzywdzicieli —  i to 
krzywdzicieli n ietylko polskiego robo­
tnika, ale całego polskiego górnictwa.

Szkodnictwo agentów Berlina ani 
na chwilę  nie ustaje, a d0 jakich l i ­
ci ek a się sposobów może nareszcie 
odsłoni proces, wydoczony koncerno­
wi „W spó lnota  In teresów", któremu 
do, Ka tow ic  nadsyła dyrektywy osła­
w iony Flick, hitlerowiec. Złodziejskie 
sztuczki tej bandy znane są dobrze na 
Śląsku nie od dzisiaj. Już w r. 1928 — 
jak donoszą korespondenci pism w a 
szbwskich —  zjednoczone huty „ K r ó ­
lewska" i „Lau ra " ,  a także huta „BH- 
inarka" nabyty akcje których wartość 
zaksięgowały o BO— 70 proc. wy^ej. 
aniżeli notowała giełda. Ponieważ b y ­
ła to tranzakcju w  mil jonach dolarów 
więc stworzono w  ten sposób sztucz­
ny deficyt, znakomicie zmniejszający 
podatek na rzecz Skarbu.

W  związku z takiemi właśnie n n  
nipulacjami znalazł się ostateczni.- 
m otyw  dla wejrzenia władz państwo 
w\ch w gospodarkę koncernu. Jeg > 
księgi już znajdują się w sądzie ka r­
nym, a dy rektor, W aldem ar Szczędzi 
na -— pod kluczem. Generalny dy rek ­
tor K a tow ick ie j  Spółki Akcy Jnej. Vi al 
ter Tomala, zdążył czmychnąć do Inu­
lina.

Zestawienie niemieckich imion 
polskich nazwisk tych ludzi jest z j i -  
w iskiem b. charakteryśtycznean. W ie  
my z doświadczenia, że osobników ta­
kich spotyka się często wśród najza 
jadlejszych hakatydów  T o  też nie po­
ci inno nas dziw ić że w biurach tych 
icbmościów rew iz ja  w ykry ła  doku 
metnl y, świadczące o ich działalności 
politycznej, szkodliwej dla Państwa.

Niemniej znamienny jest sposób 
jaki óbrał koncern „W spó lno ty  In te­
resów " by  zamydlić oczy opinji po; 
skiej i zn iecierp liw ionym władzom 
Oto, na zjeździć jego cz łonków  posta­
now iono bufę „B ism arka" nazwać 
hutą... „Batorego".

Patrjoci!
Ten  gest e fektowny i nic nie kos/ 

tujący (na jw yże j k ilka szy ldów  i tr^ 
chę now ych  blankietów) nie przeszk i 
dza działać dalej w  raz obranym kie 
runku. Równocześnie z w iadomością 
o  przem-anowaniu 'huty „B ism arka '1 
nadchodzi komunikat o l ikw idac ji  hu 
ty „Lau ra " .  Zakład len, unieruchomi;) 
ny już ml dłużiszego czasu, obecnie za ­
częto dem ontować £eby przypadkiem  
ktoś w przyszłości nie o żyw ił  tej kon 
kurentiki hutnictwa niemieckiego.

Niszczą fabrykę Niszczą w naszych 
oczach to, co stanowi część majątku 
narodowego. Osładzają nam tę pigułę 
komedją patrjotyczną i śmieją się v 
kułak. A  my co na to?...

Podobno niema ustawy, któcabv 
zabraniała komuś niszczenia swej pr\ 
watnej \, łasności. Huta jest także prv 
watną własnością niemieckieg«Ę kon 
ceriru.

Czv nie czas zrobić z tein porzą­
dek? '

PftHACRIN
t ab le tk i  do ssan ia

CŁłRONlfl SKUTECŻNię PRZED

Toć i lasy były ongi tylko p ły w a l ­
ną własnością i wolno było w-fclfT.ącf 
każdemu, kto je kupił, lub odziedzi­
czył. Wikońcu jednak znaleziono spo­
sób na ograniczenie tej swobody P > 
w innyby się znaleźć środki i nu sa­
m owolę kapitalistów obcych p row a­
dzących coraz bezceremonialniej de­
wastację przemysłu górnośląskiego

Chwila obecna bardzo lemu s p r zy ­
ja. bo dziś, zdaje się, niema stronnic 
lwa w Polsce, któreb nie p rzyk la i 
nęło podjęciu odpowiednich kroków 
Nadchodzące z Górnego sląska in fo r­
macje o coraz to nowych p row oka ­
cjach tamtejszych „yo lkabtm dowcóW  
zdążyły już zjednoczyć opinję pub­
liczną.

Kryzys czy  jesl on ustrojowy, 
czy  koniunkturalny —  musi ostatecz­
nie minąć. To, że jakaś fabryka 
lula kopalnia stoi teraz bezczynna, nie 
dowodzi, iż w  przyszłości nie będzie 
krajow i potrzebna. Zbrodnią więc je-ą 
je j niszczenie. M am y tego dowód np. 
w Łodzi, gdzie w muracli zaslygłycT 
do niedawna fabryik zaczyna odżywać 
pracowity ruch w nadziei wskrzesze­
nia stosunków handlowych z Rosją

Ciągłe w iadomości o zatapianiu 
kopalni na Górnym Śląsku i demo,-, 
towamiu hut dowodzą poważnej - 
ustawodawstwie luki.

Benedykt Hertz.

Pragnąc zaskarbić sobie ruchy na 
rodow ościowe różnych narodów, w 
skład Związku Socj. Rep. Radzieckich 
wchodzących, .Sowiety, tworząc szC» 
reg republik, stworzyły leż i Białoru-, 
ką Hupuiblikę Sowiecką. Przez długi 
czas ow a  „Republika ” była mirażem, 
na który utęsk nionein okiem poglą- 
dały masy białoruskie w Polsce, w ie ­
rząc, że tam się wykuwa kultura bia­
łoruska

Przez pewien czas tak też było i 
stolnic. Lecz z biegiem czasu popiera 
nie ruchów narodowościowych przi 
t u ha leżeć w interesie Sowietów i z uczę 
la się stopniowa ich likwidacja. Zaczę 
lo się fanrykowmnie .sztuczne procesów 
po litycznych ,. które w yryw a ły  z poś­
ród miejscowego społeczeństwa najz­
dolniejsze, najproduklywniejsze jed 
nostki, w ten sposób w r. 1931 orn-d 
nie doszło do inscenizacji procesu i 
w Mińsku, lecz wobec cofnięcia p r z e ' 
oskarżonych swych zezna ń, złożonych 
w pierw-jzym okresie badań ograniezo 
no się zamknięciem dziesiątków prą 
cowników  kulturalnych w  obozach 
koncentracyjnych, bądź zastaniem w 
głąb R o s j i

W  ostatnich miesiącach nowy cios 
spadł na kulturę białoruską. Mami na 
myśli re formę pisowni białoruskiej, 
zarządzoną dekretem rady komisarzy 
ludowych B S. B. R.

Otwarcie nowego portu w Haifie.

\V H a ifie  «  .północnej Palestyn ie w yb « 
tloi\anv został kosztem  1,250,1100 funtów
szteriingów  w ie lk i porl. O ilwareia portu, lic 
daceHo po Mansylji n a jw iększym  porte.o
Śródziem nom orskim , dokona! w ysok i korni

sarz dla Palestyny generał Artur G ren fei! 
VVTnneliope.

Na zd jęciu  —  m om ent z uroczystości ot 
waretia portu. W ysok i K om isarz p rzechodzi 
przed fron tem  konmpltnji honorow ej.

Bez-wątpieuia potrzeba re form y pi 
sowni białoruskiej dojrzała. Napisana 
jarzez b. przywódcę; II Tornadf Bronis­
ława Taraszlkiewicza gramatyka, w y ­
magała iprzelrzenia i oczyszczenia jej 
z niepotrzebnego balatsLu. Być może, 
że nauczycielstwo ludowe , w BSRR, 
podczas swojej ipracy szkolnej odczu­
wało silniej od innych potrzebę udos­
konalenia pisowni o jczystej Być m o­
że (odrywały się głosy, nawołujące ku 
lentu. I oto w  dniu 15 września ab.'u- 
kazuie się dekret o re form ie pisa w n'

W iceprezes Białoruskiej Akadem j 
Ńauk tow. bąba l wyjaśnia w prasa- 
mińskiej iż pomieniona reforma ma 
na celu oczyszczenie języka bialorus 
kiego od 'laleciałości, wprowadzonych 
przez białoruskich demokratów nar > 
dawyeh, którzy rzekom o usiłowali u- 
twmrzyć sztuczną ba ijere  między ięz. 
białoruskim a rossjskim, drogą wy eJi 
minowania zeń elementów rosyjskich.

Reforma obejmuje 27 osobliwości 
jęz. białoruskiego .reformując" go w 
ten sposób, Iż one tracą swe brzmienie 
białoruskie i upodabniają się do rosyj 
skiego, a niektóre z nich wprosi ci 
zamienione wyrazami rosiyskiemi.

Tak ważny akt kutturalno-naukO- 
w y  odbywa się bez udziału sił inauko 
wych, staje się zarządzeniom admini- 
■stracyjmmi. ktorego nikt nie poważy 
•się nie spełniać

Go najciekawsze, że dekreł o re- 
form ie pisowni przypada niemal w j ' 
dnyin czasie i przybyciem do Mińska 
aut-ora re fonnowane j gramatyki B. T  i 
raszkiewic/a bez w iedzy i aprobaty 
tegoż. T o  już nietylko brak niezbęd­
nej w podobnym 'wypadku kurtuazji, 
lecz coś w lęcej.

Bezwzględnie dla Białorusinów zt 
rządzenie irady komisarzy ludowych 
jesl ciosem 'bolesnym. Etnograficzna 
Białoruś przepołowiona traktatem - is  
kim, dziś doznaje nowego podział.i. 
Pom im o bowiem  kopców granicznymi 
dotąd Białorusini z te i i tamtej strony 
granicy mieli wspólny język, wspólną 
pisownię. Z biegiem czalsu książka drn 
kowana w  Mińsku będzie robiła n i 
Białorusina wileńskiego wrażenie dni 
kowanego słowa pełnego błędów orto 
graficznych vice. ver-a.

Białorusini, zamieszkujący w Poi- 
sce,: jak by ło  do  przew idzi nia re fo r­
m y sow ieckie j nie uznali. Odbył się 
szereg protestów przeciwko rusyfiko- 
waniu języka białoruskiego przez boi 
szewików. W  BSRR. zaczyna się ]>la 
nowa likwidacja kulturalnych zdabł 
czy białoruskich. M ira '  się rozwiewa.

'1 r'- Ml M.-fh

Proces o podpalenie Reichstagu.

Labirynt sprzecznych zeznań.

O N G lH ią  
IHFLUEMZn

IflBOB CHtm.fBRm fflWĘ.rt.6UH0UłSKiEC|O

B E R LIN  (PA T ). —  W  3S dniu procesu a 
podpu/enic Reichstagu przesunął sii przez 
saję sądową szereg świadków, m. in. Rosner, 
dziennikarz ti Pragi. Lisiczewowa, pochodzą 
ca a  Rosji, pewien b. poseł koniuiiis/yczn). 
sprowodzonv z obozu koneen/raeyjiiego - - 
i /. d.

Przedmiotem ożywionych rozmów i dy.s 
kusji zarówno w prasie jak kśród Ipub/iczuo 
Art jest dziś van der Luebbe który wzglętt 
nie świeżo wyglada 1 z żywem (stosunkowo 
zainleresowaniem przysłuchuje się prrebie 
gowi rozprawy i tak jak  wczoraj zaniechał 
chronicznej dotychczas matomównoścL

Zeznawał świadek Kacmpfer, komunista, 
u którego mie.szkul w r. 1»S2 osk. Popow. 
W  czasie konfrontacji świadek poznaje P o ­
powa i  Tanewa Świadek był również ez/ua 
kiem t. rw . czerwonej formacji.

Adwokat Tcicher/ zapytuje świadka, czy 
w mieszkaniu jego drukowano ulotki komu 
nistyczm Świadek odpowiada twierdząco i 
daje bliższe eo do fego wyjaśnienia. Świa 
dek byt kilkakrotnie karany za kradzież i 
oszusiwkł.

Zeznania świadka Kaempfera obciążają 
oskarżonych Bułgarów  i Torgiera. W z ię li  
w krzyżowe pytania pr-ez oskarżonych i ob- 
iMmę, iKmmpfei p iacie się w  ,zeznaniach.

Ożywienie z ipauowuje na sali, gdy zwra 
ca się do świadka z szeregiem pytań osa. 
Dymitrow. Czy świadek istotnie był ezlon 
kiem tparlji komunistycznej, czy też ciłon- 
kicm f. zw. „czerwonej pomocy"?

Świadek: iNależu/em do niemieckiej par 
tji komunistycznej.

Dymitrow: Takich elementów komunizm  
ui^dy nie tolerował iw swych szeregach. Tę 
uwagę Dymitrowa przerywa prokurator, mó 
wiąc:

W  zak Dymitrow byt kilkakrotnie kara ­
ny. —  Dymitrow zrywa się z oburzeniem:

Tak ale karany za polityczne przestępst 
wa.

Na (tle drastycznych pytań 'Dymitrowa 
przychodzi do ostrego starcia z przewodni 
czącym,* który nie dopuszcza Dymitrowa do 
głosu.

Dym itrow: Gry świadkowi wiadomo, że 
Czerwona P om oc" zajm owała się stosowa

T Y G R Y S  L U D O Ż E R C A .
Z wrażeń na Sumatrze.

Słynny podróżnik 1 badnez szkocki For  
bas opow iada następującą przygodę, jaką  
przeżył na Sumatrze.

Pen nego popołudnia powracałem z lasu 
ze swoim i iudźmf którzy ścinali drzewa. Jak 
zwykle —  szliśmy gęsiego. Nagle z gęstwiny 
przydrożnej wyskoczył tygrys 1 w  mgnieniu 
oka powalił idącego o  kilka kroków prze- 
demną młodego tubylca.

Z obawy, aby nie trafić ezłowieka nie 
śmiałem strzelać; jednak ojciec jego, który 
szedł tuż przed nint, uzbrojony wc włócznię, 
skoerył na tygrysa i zada! mu potężny cios.

B

Najpoważniejszą spółdzielczą instytucją bankową w Polsce
j e s t

Istniejąca od roku 1909 i działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;

zdżytkow u je  w k ład y  z w : elką korzyścią dla inte­
resów  kraju, gd y ż  w sp iera  kredy tern najl.cz- 
n ejszą rzeszę w y tw ó rc ó w  —  drobnych ro lr ików ,  
a tem sam em  łagodzi skutki kryzysu  rolniczego

S K Ł A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J  K A S I E
O T R Z Y M U J E M Y  N I E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBIE,

ALE SŁUŻYMY TAKŻE I SPRAWIE PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

Zwierzę wypuśelło swój tup i wśród gr/ir 
nych krzyków otaczających je ludzi znikło 
w gęstwinie.

YYszystko to było dziełem kiiku sekund 
Uderzenie łapy tygrysiej nie by ło  sjiać bar 
dzo siine pazury wpity się jednak głęboka 
w pierś i ramię gdyż nieszczęsna ofiaro, po 
przeniesieniu do pobliskiej wsi, żyta zaled 
wie kwadrans czasu.

Nazajutrz zbudziła mię głośna w tzuw ii. 
Usłyszałem krzyki, bieganinę i powtarzające 
się słowo „niatjan" (lygryw). Zerwałem się. 
nabiłem f.izję i wybiegłem z domu.

Cała wieś była na nogaeh, wszyscy po 
frząsali włóczniami mojajskiemi, oszczepami 
wczorajszy tygrys odszukał swoją ofiarę i 
odważył się wejść w  sam środek wsi. Zna­
lazł się o jakieś dwanaście metrów od cha 
ty, która stała wpob/iżu doinu zmarłego

Krcyki wypłoszyły go zpowrotem w gęsf 
winę leśną., otaczającą wieś, gd/ie poścg  
za drapieżnikiem był niemoż/iwy

Gdy po krótkiej pogoni powróciłem d ■ 
wsi, zwłoki wynoszono właśnie wśród prze 
raźliwych lamentów płaczek, aby je płogr/e 
bać

W ykopano grób głębszy niż zazwyczaj 
i Jepiej zaopatrzono go od góry —  gdyż 
mieszkańcy wsi zapewniali, ż< tygrys n„p"w  
no bedzie próbował nakopać zwłoki.

I istotnie —  okazało się, że w  nocy «v- 
grys przybył nad grób, usiłując odgrzebać 
ofiśrę, którą uważał za swoją zdobycz P o d ­
czas następnej i kitku dalszych nocy czu­
wałem nad grobem, ale tygrys tyę zjaw ił się 
na „schadzkę". Przychodził natomiast zaw 
sze kiedy mnie nie było.

Postanowiłem więc z pomocą swoich  
dzi zbudować potrzask, aby go schwytać, 
kiedy znowu przyjdzie. Otoczyliśmy wyso­
kim ptotein wszystkie miejsca, skąd można 
było <i(,.:tać się do grobu i pozostawiliśmy 
tylko jedno dojście, zagrodzone przeciągnię­
tym luźno sznurem. Sznur fen połączony był 
z zieioną trzciną bambusową, długości oko

ło dziesięciu metrów, którą wspólnemi siła 
inł przygięliśmy do zleini, umocowawszy na 
końcu ostrą włócznię. Broń tak była u /o k o - 
wuno, że gdyby łyrgys szarpnął sznur i zwoi 
nii przez to bambus, zastołaby rzu jona wpo 
przek wąskiego wejścia.

Co wieczór, przez sześć dni zrzędu na 
stawialiśmy potrzask ule tygrys nie zjawiał 
się. Siódmego dnln zaprzestaliśmy więc ło 
wów. Już nazajutrz rano okazało się, że zwie 
rzę było w oparkanieiiiu. W ieczorem  kaza 
leni więł znowu nastawić pułapkę.

Wczesnym rankiem następnego dnia zim 
<tziła mię głośna, wrzawa. Okazało się, że pu 
łapka została w nocy wprawiona w  ruch. 
włócznia złamana, atc drapieżnika nic zna/f 
ziono.

Uzbrofiłśinj się natychmiast aby przeszu 
kać las. K it w  na os.tzu włóczni dowodzi/u 
żc tygrys został ciężko zraniony i nie może 
być daleko. Istotnie —  w od/egłośei za/edwie 
trzydziestu kroków leżało w  lesif martwe 
zwierzę Przebity nawylot włócznią, olbrzy­
mi koi przesadził ogrodzenie i padł potem 
martwy.

Gdy tylko rozniosła się wieść, że znale 
clono zwłoki tygrysa, ze wsi zbieg/i się męż 
czyźni, kobiety, dzieci aby ujrzeć trupa swe 
go wroga. Każdy, z wyjątkiem najmłodszych  
dzieci przyniósł z sobą oszczep lub nóż.

Z  /rodnością udało mi się groźbami za 
pobiti’, aby każdy z obecnych nieza/opłl 
broni w ciele mor/wego zwierzęcia. Z  jakąż 
dziką rozkoszą / mściwością syci/i się tu- 
ny/ey widokiem martwego drapieżnika. VI 
ka/uży krwi, k tóra -o/aczała zwierzę, za.iu 
rzali broń, aby osiągnąć przez to odwagę fi 
grysa, a każdy ocierał płaz swego oszczepu o 
jego skórę, aby udzielić w  ten „ppsób swo­
je j broni siły i dzielności /ego pofężnego ra 
busiu.

Kiedy ściągnięto ze zwierzęcia skórę ze­
brała się gromadka /udzi. których krewni 
pad/i kiedyś ofiarą tygrysów. Każdy chciał 
dos/ać kawałek mózgu łub serca, aby —  z ją 
dając —  pomścić śmierć swoich bliskich

nicin terroru wobec faszyzmu? Równocześnie 
Dymitrow czyni ruch, jakgdyby mierzy/ z 
karabinu, co  wywołuje ogólną weso/ość.

Świadek przeczy i wyjaśnia, że celem 
„Czerwonej Pom ocy" była akcja humanitar 
na na rzecz proleiarjatH.

Da/sze py/ania Dymitrowa wywo/ują du 
że napięcie na sali. Dymitrow, nawiązując 
do zeznań ministra Goeringa. w sprowie —  
„Cz.erwfonej Pom ocy" pragnie złożyć d/uż- 
sze oświadczenie, do czego przewodniczący 
nie dopuszcza.

Powstaje wrzawa., zakończona odebraniem  
głosu Dymi/rowowi.

W  (dalszym ciągu rozprawy staje przed 
sądem żona św iadka Ka.empfera, k/óra wy 
bucha nerwowym p/aczem. Wskutek tego 
przewodniczący przerywa rozprawę.

W  czasie popołudniowej rozprawy pow  
szeehną uwagę zwracała zmiana w zachowa 
niu się van der Luebbego Uu"bbe chw/ej 
nym krokiem zbliżył się do swego miejsca 
Jest blady i znów tępym wzrokiem wodzi po 
sali. I

Świadek Kaem pferowa przez dłuższą ehwi 
le wpatruje się w oskarżonych, pocrem, wska 
żując na oskarżonego Ponowa, stwierdza, że 
twarz jego wydaje się je j znajoma, jednak 
nie może tego powiedzieć z ca/ą pewnością.

Następne zeznania, kaom pferowej doty­
czą dałś/,)cli szczegółów rzekomego -zumie 
s/kiwania Popowa w jej mieszkaniu .

W  związku z zeznaniami Kaempterowej 
oskarżony Popow  kategorycznie stw erd  a, 
że w okresie podanym przez świadka, miesz 
kai w  Rosji. Okoliczność tę już potwierdź, 
io ki/ku świadków. Popow stwierdza dalej, 
że zeznania świaoka skonsiitruowane są na 
podstawie niemieckiej prasy i stanowią wic 
rufrne k/amsiwo. Również i oskarżony t 
new zeznaje -ż » od lipca do końca września 
rb  mieszkał w Bułgarji.

Świadek Kaempferowa podtrzymuje 1ga- 
nak nadal swe zeznania. lYy\votu|e ło s in ą  
reakcję Popowa który protestuje przeeiwko 
twierdzeniom świadka i rzuca wyzwiska łru 
dno zrozumiałe dia ucha.

Następnie kilka pytań postawi/ oskarża 
ny Dymitrow, prosząc o wyjaśnienie, diaeze 
go świadek Kacmpfer (mąż Kaempterowej) 
na dwa dni przed wezwaniem na rozprawę  
był przesłuchiwany przez po/icje Świadek 
Ka.empfer oświadcza że powodem tego był 
artyku/ w prasie, który wymieniał jego iini 
wisko. To właśnie spowodowa/o, że zdecjdo  
wał s/ę wyznać prawdę, czego przedtem nie 
chciał uczynić.

Nadprokurator W erner wyjaśnia, że pe, 
wicu komisarz policji lamclflowa./ niu, że 
Katinpfer chce z lożyć oświadcz. Ta w/aśnie 
okoliczność wpłynę/a rna zarządzenie przez 
nadprokuratora przeprowadzenia przesiucha 
nla policyjnego świa.dka Kaempfera W  tejże 
chwili obrońcy stwierdzają, żc wobec kara !  
ności świadka Kaempfera i wobec sprzeczno 
ści w  jego poprzednich i obecnych zezna­
niach nie może być mowy o zaprzysiężeniu 
świadka, który jeszcze w e  wrześniu r. 1). usi 
tował uciec do Francji.

Następnie' zeznawał .świadek Passewald, 
jeden z kon/ro/erow ktna. w którein kry y 
cznego dnia byli oskarżeni Popow  i Tanew  
Świadek przeczy, jakoby widział na sali os 
karżonych Bufgarów.

Jako następny świadek zeznawaj Ettner, 
w którego mieszkaniu oskarżony Torg/er w 
dzień po pożarze w godzinach porannych, 
odbyt ki/ka rozm ów telefonicznych. Świa 
dek przechodząc przez pokój kiikakrotnie

,,\'ilmaus Riftojus w  numerze z dnia 8 

tistopuda rb.. iv artykule p. t. „Znak  czasu' 

podaje następującą w iadom ość

,,Po znalezieniu w podziemiach Karedry 

prochów Kazimierza Jagiellończyka oraz Zyg 

muiita Augusta, króla Polski i księcia L it­
wy, szczą','ki tych dwóch mazi b jiy  umiesz­
czone w specja/nie urząazonych kryptach, 
naokoło zaś we wszystkich kątach su fi Ul 
rozwieszono orze/ki. Jeżeli się nie mylimy 

Kazimierz Jagle/iończyk byt i wielkim księ 

ciem Litwy, którego godłem państwowem by 
la —  Pogoń".

Iiiifurmacje zawarte w  cytow anym  artyku 

le m ają istotnie sensacyjny charakter! Jakżeż 

chytrze i podstępnie in form ow ano doląd. że 

odnalezione zostały szczątki Aleksandra .la 

gicllonczyka, żon Zygm unta Augusta —  f'tż  

b iety i Barbary o raz serca W ładysław a  IV ! A 

m oże poczyniono dodatkow e odkrycia, k tó r : 
za ta jono przed społeczeństwem ? T y lk o  jak  

to s ię  słać m ogło, że  spoczyw ające  w  kated ­
rze w aw elsk ie j .szczątki K azim ierza Jagiellon  

czyka i Zygm unta Augusta zna lazły  się nag­
li? Iw katedrze w ileńsk ie j?

Au tor notatki z głęboką erudycją i n iezw y 

k le subtelną iron ją stwierdza, ż.e K azim ierz 

Jagiellończyk i Zygmunt August b y li n ietylko 

k ró lam i polskim i, ale i książęram i litewskim i, 

a godłem  ich państwowem  była Pogoń . Mo 
żeiny to rozszerzyć : w ielk im  księciem  iitews 

kim  hyl leż Aleksander Jagiellończyk  i W 1 1 

dysta-w TY, a w ielk iem i księżnam i —• E lżb ieu  

i Barbara, żon y  Zygm unbi Augusta. Pam ięta 

m y o teni dobrze- i szanu jeim  wspom nien :a 

w spólnej w ie lk ie j przeszłości Polsk i i L itw y. 

N ie zapom inam y też, że na kartuszu herbo 
w yni Rzeczypospolitej umieszczane b y ły  obok 

sieb ie: Orzeł i Pogoń.

Czyhy nie" było warto, zanim  sta win się za 

rzu t pom inięcia Pogon i w  tym czasowem  ma u 

zoleum, udać się do K atrdry iwstęp dozw ol.) 

ny codziennie) i choćby rzucić okiem  na de­

koracje  mauzttleum. urządzonego w  daw nej 
kaplicy k ró lew sk ie j (a nie w  k ryp tach !): na 

w ielk ich  paludamcntach, zw isających w  naro 
żach kaiplicy —  O rzeł i Pogoń, na kata f d 

kach w yhaftow ane tarcze herbowe, z Ortem i 

Pogonią. Cóż jest znakiem czasu? —  chyba 

ignorancja i zła wola autora artykułu w ,,V il 

niauis R y fo ju s " . a. *.

— (::>—

„Kościuszko" rafuje załogę 
tonącego statku.

W A R S Z A W A  (PA T ). —  A\ dmu L4 bn. 
statek Irnji okrętowej Gdynią. —  Ameryka 
„Kościuszko", (znajdujący się pod dowótU  
twein kpi Borkowskiego, uratował za/ogę 
tonącego rybackiego nremieekiego paroslał 
ku .Horsf Wessc/". Cala za/oga w liezb:e 
12 osób zos/ala w i rafowa.na i znajuuje s:ę 
n« pokładzie statku „Kościuszko", zdążające 
go z Nowego Y’orku do Kopenhagi a następ 
nie do Gdyni. Katastrofą „Horst Wesse/a‘ wy 
darzyła, się w odleg/ośei 30 mil nigie/skich 
nu pó/noc od Śkagcn w Jut/andji.

„HORST W E S S E L “ ZATO NĄŁ. 
W A R S ZA W A . (P A T ). —  O godz 23 kp 1 

Borkowski nades/at z pok/adu okrętu .Ko 
śeiuszko" do dyrekcji linji okrętowej Gdynia 
—  Ameryka, następujący te/egrain:

|>koło godziny 22, wobec sl/nej fali kpf 
Borkowski ściągną/ ze statku „Horst Wcssel' 
załogę (jeden oficer i 4 murynarze). W  kilka 
minut później s/a/ck „Horst W esseP zato­
nął. „Kościuszkośjholował statek „Horsf W e*  
sel" około 6 godzin. Okręf Kościuszko- zdą 
ża do Kopenhagi.

G I E Ł D A

C E D l LA UfHJ. W IL . G IE ŁD Y  P IEN IĘŻN EJ  

z cSn. 14 bm. 1933 r
Lon dyn  w żądaniui28,80, w  płac. 28,40, 

Paryż, w żąd. 35, w  płac 34,50, S zw a jcarja  
w żąd. 173, w  plac. 172,50.

Ruhk- zło-te (za łOl w żądaniu 47.50, —  , 
u płac-epiii 47,20.

Akc je  W ił. Banku Z iem skiego (nom in. ce 
na ióOl w tranz. 35.

D l a  D z i f c c * !

tsy dzieci nasze 
z d i o w o  r o s ły  
niezbędne są dla  
ich o r g a n iz m u  
odzywcze tłusz­
cze, wzm acnia­
jące i rozw ija ją ­
ce k o ś c ie c  sole 
w apn iow e i inne krw io twórcze  
składniki. E m u ls ja  tranowa  
Scotta zaw iera w łaśnie ko­
nieczne dla wziostu  dziecka 
substancje w  postaci na jlep ­
szego, norweskiego tranu w ą -  
tiob  anego o standaryzowanej 
ilości jednostek witam in A  i D  
z domieszką soli w apniow ych . 
Em ulsja tranowa Scotta ,/y- 
rćznta się przyjem nym  sma­

kiem i dlatego tak chętnie  
p iją  ją  wszystkie dzieci. 
Pam iętajcie w ięc dla w a ­
szego dziecka: praw dziw a

E M U L S J  A °

1 R A N O  W A

fe C  O T  T  A
Do nabycia |uż od Zł. 2.—

s/yszał, że Torg lrr zapewnia/, że udaje s/ę 
do prerydjum policji. Świadek polw/erdra, 
że Torg/er był oburzony z powodu podejr/e 
nia o współudział iv zbrodni.

Następnie wprowadzono na salę pod cs 
bortą by/ego posła komunistycznego kaspa  
ra, kfóry zos/a,/ przyprowad’ ony z obozu  
koncentracyjnego. Kaspar "powo/ując się na 
przeczytanie pczoz przewodniczącego zezna 
n/a świadka Kunsehaka, zarnacra, że do 
zenań tego świadka -nic przywiązuje żadnej 
wagi, gdyż są one stekiem kłamstwa. Kuns 
chaka p ie zna ani z widzenia, ani z nuzwi 
ska i nigdy z nim nic rozm aw iał.

N a pyfąnie adw. Sarka, ery świadek był 
w dn/u 27 lufego rb. w Reichstagu, Kasnnr 
odpon iada przecrąco. Zeznaje dalej że o/czy 
inał zawiadomienie, iż n.a dzień 28 lutego a 
więc na dzień po pożarze, m iaja się odbyć 
w Reiclis/agu konferencja w sprawie współ 
nego frontu komunistów z socjal -—  dcmokra 
tanu'. Na  konferencji tej miał być również 
Torglep Zernani-a Kaspara, dotyczące osoby 
oskarżonego Torg/era i jego roli politycznej 
są d/a oskarżonego korzystne YV zakończeniu 
zeznań Kaspar stwierdza, że żadnego z oskar 
żunych Bułgarów nie zma.
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Wybory do rad gromadzkich.
Zwycięstw.o list prorządowych.

DzLi podsumowane zo&łały wyni 
£1 w yborów  z dnia 13 ban. w w o  jewu 
dz iw ie  w iieńskiem z powiatów Molo 
deezno, Święciany, \\ iltno-Troki, P o ­
stawy, Osz-miuna, W ile jka , Brasław. 
Brak wyn ików  z powiatu dziśńleń&ifi 
g o . .

Ogółem akcja wyborczo obejmo- 
y.Gd(. 225 gromad. podzi*Ionych no 
519 okręgów. Mandatów przypadło 
4205 z czego B B W R  uzyskol 4149. d- 
pozycjo 53.

W  poszczególnycb powiatach wy 
niki by ły  następujące!; _

Mfdodeezno: -—  28 gromad i tyleż 
okręgów . B B W R  uzyskał 487 mand i 
tów, opozycja 1 mandat.

bwięciany: —  Gromad 26, okręgów 
178. B B W R  —  141 mandatów, wyślę 
pu jący  samodzielnie L itw in i —  17 
mandatóiw.

W llno-Troki —  Gromad 78 i tyleż 
okręgów BBWiR —  1389 mandatów 
opozyc ja  —  3.

Postaw y  Gromad 6, okręgów  34
b B M R  115 mandatów, o-pozycja 6.

Oszmiano,—  16 gromad i tyleż Ok 

ręgów W yłączn ic  mandaty B B W R  —  
322.

W 'lejku —  gromad 55, okręgów  3 
B B W R  —  1029, opozycja  18.

Brosłow —  gromad 16. okręgów 
111. B B W R  —  360, opozycja  8.

Przeciętna frekwencja  na terenie 
powyższych  pow iatów  ponad 40 proc 
.Zaznaczyć należy iż głosowania nie by 
ło w 488 okręgach, wobec zgłuszenia 
tylko jednej listy BB W R, której kan­
dydac i zdobyli tein samem wszystkie 
mandaty w  tych okresach, Głosowa­
n ie  jawne odbyło się w  24 wypadkach 
-tajne w  5 wypadkach. W  jednym z ok 
ręgów powiatu post a ws kie go głosowa 
nie nie o d to ło  się z powodu ni es ta 
wnennictwa przewodniczącego komisji 
z przyczyn usprawiedliwionych.

Akcja  wyborcza przebiega wszę 
dzie bardzo spokojnie. Ludność z u f ­
nością grupuje się dokoła komitetów 
gminnych BBW R , z ramienia których 
była przeprowadzona akcja w terenie. 
Jaskrawych wystąpien opozycji n ig ­
dzie nie było. Jak już wynika z poda 
nych wyże j rezultatów, żądanie głoso 
wania  jawnego, a tembardziej tajnego 
zaiicz\ć należy do sporadycznych w y ­
padków.

W A R S Z A W A  (Pal). Z woj wołyń
skicgo donoszą, że na terenie po\v:n-

gromad 225 wszędzie przeszły listy 
prorządowe. W  5 gromadach zostały 
złożone przez miejscowyrcb Ukraińców 
protesty.
tu krzemienieckiego na ogólną ilośc i 

Z woj. nowogródzkiego donoszą., 
że w pow. nowogródzkim  wybranu 9.1 
rady gromadzkie. Praw ie wszędzie 
zgłoszone były tytko, lisly prorządowe 
W  pow. nieświeskim wybrano 230 rad 
gromadzkich. W szędzie przeszły listy 
prorządowt W  pow. słonimskim listy 
Bloku uzyskały o lbrzym ią większość 
W  pow. baranowdekim złożono trzy 
skargi przez opozycie jedną przez 
przedstawicieli listy prorządowej. Lis- 
«ty Bloku przeszły druzgoczącą w ięk ­
szością.

W  woj. kicleekiem w pow. sando­
mierskim na ogólną liczbę 209 wyhra 
nych rad w  199 przeszły listy prorzą 
dowe. W  pozostałych 10 gromadach 
były zgłoszotne także inne listy. Głoso 
wanie w  tych gromadach dało 85 rad­
nych z list prorządowych. W 96 ra­
dach wybranych na terenie ]k w . k ie­
leckiego przeszły w d oczn ie  listy pro 
rządowe. W  pow. włoszczewskim gło 
so-wanie dało na ogólną iloś ■ 538 rad 
nych 482 radnych z list prorządowych, 
co stanowi około 80 proc.

S IF D L C E , (P A T ). —  W y b o ry  do rad gi*o 
m adzkich na terenie pow. siedleckiego dały 
w yn ik i następujące: D o 200 rad grom adz­
kich w 22 gm inach lista Nr. 1 (p rorządow a) 
otrzym ała 2827 m andatów, listy o p o z y jn e — 
27 m andatów.

Zwinięcie urzędu celnego w Oziśnie.
,,Monitor PokskL ogłasza rozporzą 

dzenie Ministra Skarbu z dn. 31 p a ź ­
dziernika rl). w  porozumieniu / min.
Przemysłu i Ikmdtu oraz min. Spr 
W ewn. w sprawie zwinięcia urzędu 
celnego w Dziśnie:

,,NTu podstaw ie ort. 4 ustaw y z dn.
31 lipea 1924 j-oku w przedmiocie u 
regulowania stosunków celnych zarzą

Plenum Komitetu Pożyczki Narodowej.
W ileński grodzki komitet Pożycz siedzeń Rady M iejskiej oabędzie się 

ki Narodow ej komunikuje, że dnia 17 plenarne po-siedzeni^Komiletu Poży 
hm. o godzinie 10-ej rano w sali po czki Narodowej.

Utopiła się w Wilence.

dzom: wr okręgu administracyjnym
Dyrekcji Ceł w W arszawie zwija się 
Urząd Celny w  Dziśnie. Likwidację  
Urzędu Celnełgo w  Dziśnie poleca się 
Urzędowi Celnemu w Drui Rozporzą 
dzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogoszenia4*.

Za Ministra Skarbu (— ) Adam Koc 
podsekretarz stanu.

W ezoraj o godz. 12 w p «ł. "  Ogrodzie 
Bernardyńskim mini miejsce następujący wy 
padek:

Pr/ cli - ul nie idący aleją wzdłuż brzeg-i 
W ilenki, zauważy/i ja,kąś nieznaną kobie/ę. 
kłóra zbiegłszy wiłół, rzuciła się do rzeki 
i zaczęta tonąc.

Mimo, iż wypadek miał miejsce w biały 
dzień i nu oczach przechodniów, sam ot) ój

czyni nie zdołano uratować.
Z rzeki wydobyło desperatkę już mart­

wą.
Z polecenia prokuratury zwłoki przewie 

ricno do kostnicy przy szpitalu Św. Jakóbyg

Nazwiska samobójczyni ze względu ii.. 
brak przy niej dokumentów nie zostało na. 
razie ustalone. (e).

Tajemniczy strzał do pociągu.

Do nabyc ia w  p ierwszorzędnych  

magazynach galanteryjnych.

Wileńska Dyrekcja P. K. 1* otrzymała 
wczoraj le/etoniezną (relację ze śłaeji Rybni 
ca, położonej za Grodnem przed Pruskienikn  
mi, iż do pociągu osobowego N>-- 711, zdaża 
jącego z ui-szawy do W ilna, oddany został 
- łrzał rewolwerowy, przyczcni kula łi alibi 
do jednego z przedziałów pierwszej klasy.

Jok nas informują przebieg wypadku był 
następujący:

W  kiłkanaśeie minut po odejściu wsponi 
ninnego pociągu z Grodna w kierunku W ilnu  
pasażerowie znajdujący s/ę w jednym z prze 
działów pierwszej ,kłasy, usłyszeli (nagłe 
trzask szyby i gwizd (kuli. Zaraz potem zau 
ważyli w samym rogu szyby z łewej strony 
nieduży otwór, rozsypane |na ławce szkło i 
zorjentow'all się, że do przedziału oddano 
strzał. Przy bliższe-m obejrzeniu stwierdzili', 
że kula przebiwszy szybę, utkwiła w podu 
szee ławki po przeciw/cg/ej stronie.

Jeden z pasażerów, kłórym okazał się 
kontroler dyrekcji P. K I*., niezwłocznie za 
meldował o wypanku kierownikowi pociągu, 
a następnie na (najbliższej stacji kolejowej 
Rybnlcy —  kierownikowi ruchu.

Przedział został natychmiast »mnknletv 
do dyspozycji wiudz śledczych w  W iinie. —  
Dopiero po przybyciu pociągu do W ilna obej 
rżano dokiadnie przedział i stwierdzono, że 
strzał oodany został zgóry nadół, o  ezem 
Świadczy kierunek kuli. Wniosek łen poi 
wieroza również laki, że w tem miejscu, 
gdzie padł strzał, z jednej słrony toru znaj 
duje się wysoki nasyp.

Na miejsce wypodku wyjechała komisja 
śłedeza. Dałsze dochodzenie prowadzą w ła­

dze kolejowe oraz władze bezpieczeństwa 
publieznego woj. białostockiego!

W ypadek nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach tylko dzięki temu, iż obaj znajdu 
jacy się w przedziale pasażerowie siedzieli 
po przeciwległej stronie. (c|

Obchód 15-lecla Niepodległo­
ści w szkole handlowej 

Staszica.
W  szkole hand low ej im. Staszica zo rg a n i­

zow ano w  dniu 11 listopada obchód, na k tó ­
ry  zło ży ły  się u tw o ry  i produkcje uczniów, 
w obec  s o n a  nauczycielsk iego i zaproś io- 
nydh g-ości.’

S io *r j wstępne w ygłos ił p ro f. Żukowski, 
(poczem szkiolna ork iestra odegrtiła hymn 
państw ow y pod batutą p. Rutkow skiego. 
'P rzem ów ien ie  „(Piłsudski a N iepod leg łość ' 
w yg łos ił autor P. R ajsk i z IV  klasy. Chór 
szkolny odśp iew a! „Za  naszym w o d ze n i1 
p od  k ierunkiem  p ro f. Fadane-Ui „D w óch  g.-e 
nad jerów " Lachm an no odśp iew ał bas Ma 
is-ewioz z 11-ej; .D efiladę śm ierci " piÓTU p. 
Rajsk iego w ygłos ił F. W azak ie lis  z IV  kl , 
zaś' „N a  grob ie  H e jze ra “  odśp iew a ł baryton 
p. Rajski, w reszcie  zakończono „P ierw szą  
B rygadą"  w ykon an o  przez chór i ork iestrę

O gó ln ie  /się p od oba ły  występy solistów , 
a le  w ogó le  należy z uznaniem p o w ita ć 'w y ­
s iłek  m łodzieży, która sam orzutnie zorgani 
zow ała obchód i dołoży ła  wiek- starań by 
całość?1 w ypadła  harm on ijn ie  i odpow iedn io  
d o  pow agi ohwili.

c jfc i.ró j panu jący w  szkole  w ytw arza 
właśnie atm osferę dającą w  chw ile  uroczy 
stości 1 narodowych  odp ow iedn io  serdeczne 
c iep ło  i zaipaf tak potrzebny m łodzieży. H.

W więzieniu Łunlsklem
D ntą 10 listopada i<b. o godz. 18 w  -wię 

zieuiu kaPno-śledczem  na ł.ulkiszkaeh w  
św ietlicy  w ięziennej p iękn ie udekorow anej 
odbyła  się uroczysta akadem ja, dla perso 
nelu w ięziennego  i rodzin  funkcjonał juszow , 
ku uczczeniu roczn icy 15-lecia N iepod leg łoś­
ci Państwia Polsk iego . Na program  złożyło  
się 1) Inscenizacja, L itan ja  P ie lg rzym a A 
M ick iew icza ; 2| P relekcja  n. It. św ięta na­
rodow ego  w ygłosiła  nauczycielka w ięzienna 
.3) .H ym n państwowy w ykonała ork iestra 
stra ży  w ięzien n ej; 41 Chói szko ln y odśp ie­
w a ł: Sztandar tPolski K rem l —  Lachow icza. 
Jedzie, jed z ie  na kasztance; 5) R ecy ta c ji 
oko liczn ośc iow e; 6) K oncert m uzyki polsk iej.

Obecni by li. Naczednik w ięzien ia  p. J. 
Gzt-kałło, podkom isarze oraz woln i od służ 
iby z personelu w ięziennego.

Śnieg.
W czora j po nołudniu spadł w Wifiinię ob 

ffty  śnieg. W obec stosmrkowo wysok iej te.n 
perałury Śnieg szybko tajał.

Pożary.
\\ folwarku Ustroń, gminy wiazyńskiej 

wybuchł pożar, skutkiem którego spaliła się 
.s/edoła ze zbiorami należąca do San icza P.

S ircłj w ; noszą 4300 ■/], Przyczyny pożaru 
nic ustalono.

*
Vi ko/onji Filipkl, gm. krzywi-ekkej, pod 

czas suszenia lnu, spaliła się łaźnia, należą 
ea tlo Jakubowicza Grzegorza oraz 32 kg. 
lnu i 10 kg. konopi, ogólnej wartości około 
200 zł.

* f
W e wsi Sinikach gm. i/skicj również pod 

czas suszenia lnu spaiiln s/ę łaźnia Bochauu 
Antoniego. ,

D o b r a - c z y  z  l  a ?
W yglqd zew nętrzn y  żaró w ki tego  C i  nie 

p ow ie  — d o p ie ro  w użyciu p o znasz  je| w y ­

dolność świotło i zuzycie  prqdu. Kupuj 

w ięc  tylko w yso ko g atu n ko w e, e k o n o m ic z ­

ne żaró w ki znane* marki

TUNGSRAM

Piękna plątica.

Cztery Wi*paniałe okazy  i hartów  algań-skich, k ó fr t  zd oby ł) i agrody na urządzonej 
obecnie w  Lon dyn ie  w ie lk ie j wystaw ie psów.

R A D J 0
WILNO.

ŚRODA dnia 15 listopada 1033 r.

7.00: Czas. Gimnasltysa. Muzyka. Jizinn 
nik poranny. Muz\ka. C liw ilka gofep. dom 
11.30: P rzeg ląd  prasy. W iadom um ości o d  
sporcie. 11 45: .Muzyka 7 p>fytt. 12.05. Czas. 
M uzyka. D zienn ik  połudn iow y. Kom . meteor. 
G iełda roln. 15.40- K oncert kam eralny. 16.10- 
Audycja dla dzieci. 16 40: „L ite ra c i w ilcń s.y  
uw icczn ien i'" —  fe lj. wygł. Jerzy W ys»o- 
nnrski. 16.55: W izy ta  m ik ro fonu  w w ileń ­
skiej ś . ia ż y  O gn iow e j. 17.20: Recita l lu itcpui 
nowy. 17.50. Codzienny odcinek p ow ieśc iow y  
18,00. „O  um iędzym arodow ieniu  łaoLny“  —  
odczyt. 18.20: Koncert z p łyt. 18.45. - $ylwu 
tj Akad. L ite ra tu ry " —  ’  1. K aro l Hubert
R u d w orow sk i". 19.00 .  P rogram  na czwartek . 
19.05: P rzeg ląd  litewski. 19.20: Rozm aitości. 
19.25: „M aszyna z p o e z ją " —  fe lje tcu . 10.40: 
Nporl. 19,45: Rozm aitości. 19.47: D ziennik
w ieczorn \ , 20.00: .Skarb i linainse * w y ­
głosi min. W ł. Zaw-idzki. 20.lo . Muzyka lek 
ka. 21.15: K ró low ie  p o lscy  w  pieśń, bałkań
skicj"- —  fe ljc ton . 21.30: Recical skrzypcow y. 
21315 M uzyka taneczna. 23.00. Kom. nn-teor 
23.Oń: Muzyka taneczna.

NOWINKI R A B JO W E
PKZKMÓW1EN1E M INISTRA SKARBU

W  środę o godz. 20 stanie p r ie c  .n ikroto  
nem  -w-arszawskim p. M inister Skarbu W la- 
dysław  Zawadzk i i w ygłosi przem ów '/-n ie o 
skarbie i finansach pańslwa. Przem ów ien ie  
p. M in istra transm itowane będzie pr 6< 
w szystk ie rozg łośn ie  polskie.

W  P O S Z U K IW A N IU  N O W E G O  
ESPERANTA.

Znakom ity uczony i badacz kultury kia 
syezn e j pro<f. Tadeusz Z ieiinsk i zabierze d/' 
siaj o godz. 18 głos w rad jo  i będzie  n iów ii 
o  p ro jek c ie  um ię<lz\uarodowienia łaciny,
w esuwanyin  w kołaełi k tóre dążą do s( o- 
nzęnia m iędzynarodow ego języka.

DZIESIĘĆ K O N C E R T Ó W  ZA 10 GROSZ").
W  oiągu p rogram u ś r o d o w e g o  usłyszą ra 

d josh ichacze d z ie s ię ć  k oncertów  otoejanują 
eyeh n ie m a l  w s ze lk ie  r o d z a j e  muzyki. 
K oncerty  p o p u la r n e  n a d a n e  będą o g. 7,20 
o 12,35 ( p o ra n e k  sz.kojny z Filha-rmonji W hr 
S)Zawskiejl o godz 15,40 i na /.akońezenie 
program u z kaw iarn i „Adria "

Miłoś-niey m uzyk i pow ażnej w inni w yno 
tować sobie w  p rogram ie  środowym  recital 
fo rtep ian ow y E. M elm an C iechanow skiej o 
godz 17,20 oraz recita l skrzy-pcowy R. Soe 
ten.sa o godz. 21,30.

Glerda zbożow o-towarow a  
I Iniarska w Wilnie

:  dn. 14 bm. za ’ 00 kg. parytel W ilno.
Ceny tranzakcyjne: M ąka żytn ia 55 proc. 

25,50, 65 proc. —  20 50 —  21 50, razow a
17.50 —  18. S iem ię ln iane 36.18.

Ceny orjen tacy jn e  Żyto I stand, 15,50 - — 
16, I I  stand. 14,50 —  15, Pszenica zbier. 20,50 
—  21. Jęczm ień na kaszę zb ier 16 —  16,50. 
Owies stand. 15. Ow ies zadeszczony 12,50 —  
13 Mąka pszenna luks. 34,25 —  38,25, ży t­
nia s itkow a 17 — - 17,50, ży tnia ra zow a  sza*r.
18.50 —  19. S iem ię lniane 90 proc. 36,77' —  
37. Ceny- pozosta łych artykułó-w bez zmian.

Za 1000 wg. f - c o  st. załadow
Len : —  Len. trzepany W o ło żyn  1190,75 —  

1223.22. Inne gatunki łnu —  bez zm ian.

„Pax“ wojujący.
,.Pax jest wojną"* —  głoszą reklam y. C> 

za nonsens —  m ruknie ktoś n iezadow o lony  
z rek lam ow anego zestaw ienia —  „Pax** jest 
poiproslu m iesięczn ik iem  m ającym  p ierw ot 
nie ehar-akter raczej pisma akadem ickiego, 
ro zw ija ją cym  się z czasem  na pism o prze- 
zjiącM jiii d la ca łe j in te ligencji W śród  d / - 
s iejszych  w spółp racow n ików  „P a x u ‘" w id z i­
my coraz p ow ażn ie js ze  nazw iska, a lytu ły 
doktorsk ie nie są rzaanością. M ożna rzec, 
żeł „D ax*‘ ukońe.zyl uniwersytet i stanął na 
starcie życia.

Jukio zagadnien ia zna jdziem y na lam ach 
lego m iesięczn ika? Oto iparę tytu łów  dla 
p izyk lad u : Kryzyis pracy J. S w ięcidk ieg j.
„O  prognostykach dla p oez ji polskiej"" W łod . 
Areirnowiezia, .Chrześcijański front", społecz 
ny w Anglji"" W . Rudzińsk iego ..M alarstwo 
re lig ijn e  Z o f j i  Baudouin de Co.irlena-y"" J. 
Borowskiego, „S n ob izm  śród1 literack ich  * \ 
Janitza i inne t. p. Zgarnąw szy w jedno, 
można rzec: w  pierwszymi rzędzie  izagadni 
nia Społeczne i artystyczne, —  zagadnien ia 
kultury obok tego k rytyka życia W ilna.

Pax"‘ jest p ism em  kato lików . P r z y z w y ­
cza iliśm y się do n iskiego poziom u piwu k.tlo 
lickich. Poza  „P rzeg ląd em  Powszechny-m " 
są Jo p rzew ażn ie  pism a przeznaczone dla naj 
szerszych mas. „P ax " ‘ ma amlbicję stać się 
pismem cizyf.ancm p rzez  <;fiłą in te ligencję  
wileńską. Oceniam y rzetollnośe wysiłków- r e ­
dakcji. U łatw ia je j „p od b ó j ryn ku1" cena 
pisma: dwad-ziuścia grosizy egzem p larz

Ale jest jedno zaniedbanie. M ożna „P a x ‘" 
dostać w księgarniach, próżno się pytać w 
kjoskaeh. D arm o człek m aszeru je wzdłuż 
catej u licy M ick iew icza i z pokorą dopv 
tuje się o „Pax-". —- „P a x ‘ ‘ ? —  dziw i się 
panienka z budki —  ,,eo to jest ,,Pax"‘ ? N ie 
słyszałem  o n iezem  lak iem .

Nr. 7 i 8 (w rzesień  —- paźd ziern ik i „P a  
xu‘" przynosi ni. i. a.rt. d r Wiład. A T c im o w ;- 
eza „S tanow isko p o lityczn e  Norwida"", in­
teresu jący artyku ł o  św iatow ych  postępach 
kom unizm u -p. f. „C zerw ona za raza " poezje  
W . N ow odw orsk ie j i J. Zaw iszy, lin o leo ry l 
(ir. A Achremowiczsa; recenzje  i siprawozJa- 
wsipomnień o charakterze zbyt s|pecja,nym 
nia, zbyt w ie le  naszem zdfcmiem. !etn eh

Dla akadem ików  dołączono do numeru 
bezpłatny doskonały in form ator o organ iza  
ejneh akadoinickich. Niajce.nniejsza jest zii 
pełna*bezstronność z jaką in fu rm aotr jest 
u łożony. R zadka zaleta w podobnych w y ­
dawnictwach.

Redakcji „ P u lu  żye-zymy, by potrafiła 
pokonać duże trudności, je szcze  przed r ą 
leżące, usunąć n iejeden  brak  redakcyjny, da 
ją e y  się w piśm ie -dostrzec. W . T o lł

— o(: )o—
t*

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
z dn. 14. 11. 1933 t

M asło ' za kg. zł. W yboTow e hurt. 3.60 
detal 4 00. S to łow e hurt 3,40, detal 3,80. —  
Solone hurt. 3,00. detal 3.30

Sei^v za kg . rt. N ow ogród zk i liurt 2,i0, 
detal 2,40. litewski hurt lmO, deta l 1.80, !e :h  
n icki hurt 1.80, detal 2.10.

Jaja za kopę (60 sztt | Nr. 1 —  6.60 z", 
za 1 szt. Nr. 1 —  12 groszy. Za kopę 160 szt ) 
Nr. 2 —  6,00 zt. zą 1 szt. Nr. 2 11 groszy. 
Za kopę (60 szt.) Nr. 3 5,40 zł za  1 szt. Nr. 
3 10 groszy.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszem podaje do wiadomości dłużników, 

wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
U że za m ieuiszczenie zaległości i innych należności z t>ożyozek p rzez  Tow arzys tw o  -wydanych odbędą się w  lokalu T ow arzystw a  p rzy  u licy  Jagiellońsk ie j 14 w  W iln ie , w

•obecności Kom itetu  N adzorczego  i Zarządu Tow arzystw a , licytacje  pub liczne n iże j podanych  n ieruchom ości, położonych  w  m ieście W idnie: p ierw sza  —  29 grudnia 1933 roku, a jeśli

p ie rw sza  nie d o jd z ie  do skutku, druga —  15 stycznia 1934 roku. L icy ta c je  rozpoczną s ię  o god-,z 12 w  poł.; 2) że zgodnie z § 84 Statuttu T ow arzys tw a  licy tac ja  się rozpoczn ie od sumy 
tiieu m orzon ej pozostałości w ydane j pożyczk i z doliczen iem  do te j sumy ra ty  b ieżącej wszystk ich  za leg łości w  ratach oasetek za (zw lokę w szystk ich  w yda tk ów  uskuteczn ionych na 

rachunek dłużnika, kosztów  egzeku cji, obc iąża jących  dłużnika, a rów n ież zaległości podatkow ych , skarbow ych  i kom unalnych o których in fo rm ac je  będą otrzym ane p rzed  dniem  licytac­

j i ,  p rzyczem  na nabywcę n ieruchom ości będlzie p rze lana  obc iąża jąca  sprzedawaną n ieruchom ość p ożyczk a  z ratą bieżącą, należnem i od m e j odsetkam i za zw lokę  o raz rozterrn inow aną 

zgodn ie z p lanem  konw ers ji p ożyczek  i lis tów  zastaw nych  Tow arzys tw a  częścią rat xa lata 1925, 1926 i 1927; 3) że osoby życzące w z iąć  udzia ł w  licy tacji, m ogą p rzeg lądać  w  b iurze 

T ow a rzys tw a  (W iln o , Jagiellońska 14) w  godzinach  urzędow ych  (od 9 do 2 po poł.) łub  w  odnośnych księgach hip. o ile  nieruchom ość posiada uregu lowaną h ipotekę, ak ta dotyczą -s 
zastawu n ieruchom ości, w ystaw ion ych  na sprzedaż- 4) że osoby przystępujące do licy ta c ji w in n y  przed  rozpoczęc iem  przetargu z ło żyć  w ad ju m  w  w ysokości .oszystiKich zaległości (próe 

rozterm in ow an ych  cizęści ra t za lata 1925, 1926 i 19-27), złtłegtych p odatków  oraz w yda tków  zw iązanych  z w ystaw ien iem  nieruchom ości na lic y ta c ję ; 5) że suma zao fia row an a  na lic y ­

ta c ji za potrącen iem  z ło żon ego  wadjum , n ieu iszczonej pozostałości pożyczk i, ralty b ieżącej a należnem i od! n ie j odsetkam i za zw łok ę  oraz Tozterm inow anej części rat za lata 1925, 1926

i 1927 a rów n ie ż  opłaty a łjenacy jne j w inne byćgu iszczonc w  ciągu dni 14 od dnia lic y ta c ji: w  ra z ie  zaś n iew n iesien ia  w  term in ie  wskazanym  w ym ien ion ych  należności, ijabyw ca  traci 

izlożone p rzy  -licytacji w adjum , (które b ęd zie  użyte na opłatę za ległości podatkow ych , kosztów  egzeku cji, wydatków-, uskuteczn ionych na rachunek dłużnika, i opłalt należnych  T o w a rz y ­

stwu z  w ystaw ion ych  na Sprzedaż n ieruchom ości, a ta pozostanie nadal w łasnością dotychczasow ego w łaśc icie la :

1 2 3 4 5 6 7 8 9

467 966 Ass Mo w sza Zam kow a Nr. 16 364 895.81 551.44 i0893.17 720.—
591 7730 B ia łow ick i Owtsiej Chełmska ‘Nr. 5 731,25 3811.32 307.58 9100.— —

139/571 5373 Frydberg  Estera K ijow ska  i R ydza Śm igłego Nr. 24-22 226,50 1602.59 282 82 7524.97 108.—
235/607 8760 Gurwicz "Szlonia Antokolska 149-a, obecnie N-r. 169 6852 3057.79 578 35 14370.70 150.—

167 15349

nieureg

Kaigam Stera Pop ław ska N,r. 27 1275 815.40 245.55 4784 62 318.—

572 11363 Kimiińiski Antoni T opo low a  grunt Nr. 158 i 159 3687,18 877.50 74 36 2200.— —

574 10250 Kozubska M arja W ilkom ierska N i. 129, obecnie Nr. 165 9728,75 3886.72 334.62 990C,— —

522 5714 Mai w ie jew ow a  M arja, Szyilcowa Barbara

i RuJkiew iczowa E lżb ieta U Jlold-owa Nr. 55b 811,90 1913.66 371.80 11000.— —
610 39 Rem z H irsz Ostrobram ska Nr. 22 z własn. 

1419,60 

w iecz. czyn. 
1583,40

16156 20 2808.78

1

83100.—

613 12515 Ru-dź M ichał O bozow a Nr, 80, 78 943 631.70 131 82 3900.— —
557 355 ,Sokołow ska An iela Kopanioa Nr. 6 w -g  akt. 

5159,70 
vv-g plan. 

5489 12

6015.14 743 60 22000.—

555 10753 W ajn esow a  'Chaja R akow a Nr. 3 1636,50 10082.08 1135.68 33600.— —

529 9015 W ia żew icz  vol Jażew ioz ‘ Józef M ajow a Nr. 22 1950 2830.11 196.04 S800 — —

406 2692 Zmaczyńsika M arja Jasna i Fabryczna  Nr. 51 1116,34 712 80 ’ 146.38 1699.86 1 4 4 .-

W Y J A Ś N IE N IE  RUP.Rń Y l )  N um ery pożyczek, 2) Num ery hipotek. 3) Nazw isko i im ię w łaścicie la  n ieruchom ości, i ) ,  U lica i Nr. domu, 5) O bszar w  m etr. kwadr., 6)' Su­
m a za leg łych  należności w  ratach, odsetkach i wydtitkaeh, poniesiony ch na rachunek dłużnika, (która w inna być uiszczoną p rze z  n abyw a jącego  nieruchom ość. Suma ta z d o liczen iem  d 3 

n iej m ających  p ierw szeństw o p rzed  pożyczką Tow arzystw a , za ległości podatkow ych , skarbow ych  i Sam orządowych, o k tórych  in form acje będą otrzym ane przed  dn iem  licy ta c ji oraz 

w yda tk ów , które u jaw n ione zostaną w dn. przetargu w inna być złożona jak o  wadjum , iprzed rozpoczęc iem  licytacji, 71 Rata b ieżąca iz odsetkam i za  izwfofcę od  n ie j, 8) N ieum orzona p ozo ­
stałość pożyczk i na dzień licytacji. 9) R ozjerm in ow an a część rat za lata 1925, 1926 i 1927.

U W A G I :  L icy ta c ja  rozpoczn ie  s i , od 6umv należności ob jętych  ru brykam i 6, 7, S i 9. Należności ob jęte  rubrykam i 7, 8 i 9 m ogą pozostać nadal na h ipotece sprze­
d aw an ej n ieruchom ości K w oty , wskazane w  rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych.

sank Gospodarstwa Krajowego
W* myśl §  16 Statutu, p r z e p row a d zo n o  w  dniu 19 październ ika 1933 r.

X VI I  L*o s o w a ń i e~
8 % -w y c h  I i « tó w  zas awnych  Banku G ospodars twa  K r « j o w e e o, o p iew a jących  
na z ło te  w z ło c ie  w ed łu g  daw nego  parytetu.

XI L o s o w a n i e
7 % -w yc h  linów zastawnych B. G. K., em-sji Ii-ej o p iew a jących  na z ło ta  
w  z ło c ie  w e d łu g  n ow ego  parytetu

v i l  L o s o w a n i e
7 % - w v Ch listów zastawnych Banku G osp „d ars tw a  K ra jow ego ,  etuibji III 
i  1 V -e j ,  o p iew a jących  na z ło te  w  z ło c ie  wed łu g  n o w ego  parj tetu.

VI L o s o w a n i e
7 % -w y c h  listć w zastawnych Banku C o .pod a rs tw a  K ra jo w ego ,  emisji  V  ej 
o p iew a ją cy ch  na z ło te  w  z łoc ie  w ed łu g  n ow ego  parytetu.

V L o s o w a n i e
7 % -w y c h  lis ó w  zastawnych Banku G ospodars twa K ra jo w e go  emisji  V I-e i  
op iew a jących  na z ło te  w  z ło c ie  w ed łu g  n o w e g o  parytetu.

IV L o s o w a n i e
7 % -w ych  l is tów zastawnych  Banku G ospodarstwa K ra iow ego ,  emisji V l l - e j  
op iew a jących  na z ło te  w  z ło c ie  w ed łu g  n ow ego  parytetu.

I L o s o w a n i e
7% -w ych  listów jastawnych Banku Gospodarstwa K ra jo w ego ,  emisji Il-ei.  
P .  Z / l .  o p iew a jących  na dolary Stanów Z jedn oczon ych  A m ery k i  Pó łnocne j

IX L o s o w a n i e
8 % -w ycn  ob l igac j i  budow lanych  Ban.u  G ospodars twa K ra jow ego ,  emisji  I. 
op iewa jących  na z ło te  w  z łoc ie  wed łu g  nowego  parytetu.

V L o s o w a n i e
8 % -w yc h  ob l igac j i  budow lanych  Banku G ospodars twa  K ra jo w ego ,  emisji 11, 
op ie w a ją c y c h  na złote  w z ło c ie  w ed łu g  n ow ego  parytetu.

X I V  L o s o w a n f e
4 Va oraz 4%  wych  l is .ów  za «taw nych  b. Banku K ra jo w ego ,  K ró les tw a  G a l i ­
cji i L o d o m e rji z W ie lk im  Księstwem  Krakowskiem , następnie  Po lsk ie  
go  Banku K ra jow ego ,  p rze ję tyeh  i skonwertowanych  przez Bank Go i ipo -  
daratwa K ra jow ego .

ń ykazy  numeryczne w y losow anych  odc in ków  zaw ie ra  .M o n i to r  P o ls a i *  
Nr. 260 z dnia 13 l is topada 1933 r,

T a b e le  losowań m ogą  in teresowani p rze jrzeć  w zg lędn ie  pod jąć  w Centrali  
Banku lub w je g o  Oddz ia łach.

W yp ła ta  należności za w y losow ane  8 % i  7 % -w e  l isty zastawne oraz 8 % -w e  
ob l igac je  budow lane  Banku Gospv  dars tw aK ra jowego  w  pełne j  wartośc i  nomi-ial- 
nej, a także za kupony płatne dnia 31-go grudnia 1933 roku, tak od  w y lo ­
sowanych  jaL i w  ob iegu  będących  odc inków , odb yw ać  się b ęd z ie  w  Centrali 
danku w W arszaw ie I w Jego Oddziałach, począw szy  od  dnia 31 g u d n ia  
1933 roku, na pods taw ie  p rzed ło żon ych  odc in ków ,  w zg lęd n ie  kuponów .

W ypła ta  na leż-ośc i  za w y losow a n e  4 %  i 4 7 2% -w e  l isty zastawne L Janku 
Kra i i w e g i  w  ioh pełne j  non ins ine j  wartośc i  p rze rachowane j  na walutę z ło tow ą  
za kupony płatne 31-go grudnia 1933 roku, tak od w y losow anych  jak i w  obiegu 
uędących  l is tów  z «  stawnych, odbyw ać  się będz ie  w O ddziale BankU f łO S p O - 
d ar? t< va  1 r a jO W e q O  w e  L w o w i e ,  k tórv tem i emisjami administruje, a także 
w  Cenlcrali i innycnO ddz ia łach  Banku od  dnia 31 grudnia 1933 r., y iocząwszy, 
xa okazaniem o dn o in ych  odc in ków  w zg lędn ie  kuponów. £

O p rocen tow a n ie  wy losow anych  l is tów zastawnych i obligac j i  budowlanych- 
ustaje z dniem 31 grudnia 1933 roku.



K U R J E R W  I L  F jt S K J ftr. .'U)7 (2 8 + 8 )

K R O N I K A
S p o i t r z t z tm a  ZakUdu Mtteoroiogjl U.S.B. 

»  Wiln «  z dnit 14 X1 1933 roku.

C iśn ien ie 759 
Tem p. średn ia 4- 1 
T em p  n a j « . +  3 
Tem p  najn. +  0 
Opad 1,9
W ia tr  puln wsch.
Tend. bar. spadek
U w ag i: pochm urno, w iecz. śnieg.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżu ru ją  naslępujące aptek .:
Paka —  Antokolfika 54, S iek ierżyńskiego 

—• Zarzecze 20, Sokołow sk iego —  Tyzenhau 
zowska róg T a rgow e j, Szantyra —  Legjorio  
wa, Zasław&kieg-d —  N ow ogródzka , Z a ją c z ­
kow sk iego  —  W ito ldów  a

Oraz Jundziałła —  róg  M ick iew icza  i 3 
M aja. M onkow icza —  P iłsudsk iego, NarbuU.i 
—  ŚJio Juńska, b. Szyrw indta  —  N iem itcke

OSOBISTA
—  Odznaczenia. W  sobotę 11 bm. jak  się 

d ow iadu jcn i; został rów n ież odznaczony zło 
tym  krz\żem  zasługi pan Tob jasz B iu iim o 
w icz, wicekoiusul h onorow y H iszpan ji, radca 
W ileńslkiej Izby  P rzem ysłow o  —• H and low ej.

Pozatem  zaznaczam y, że srebrnym  k rz y ­
żem zaistał odznaczony sekretarz prezesa P. 
K P. D yrekcji W ileń sk ie j —  p. Edmund 
R odziew icz

MIEJSKA
—  Otwarcie i pośw ięceni siei‘oc'ń 

c «  im Marszałku Piłsudskiego. Oneg 
daj specjalnie delegowana komisja, w 
skiad której wchodzili m. in. przeds­
tawiciele Urzędu W o jew ódzk iego  i za 
rządu miasta dokonała komisyjnego 
przy jęcia  now-owyhudowanego na Au 
tokolu sierocińca im. Marszałka Józe 
la  Piłsudskiego Potrzeba togo rod/a 
ju, [x>d każdym wziględem nowocześ­
nie urządzonego, zakładu na terenie 
W ilna była ogromna, to też inicjało 
rom budowy tego o lbrzym iego gm a­
chu, obliczonego na ,pomieszczenie 
140 sierot i ubogich dzieci, należą się 
słowa uznania.

Uroczyste otwarc ie sierocińcu na sta 
pi w dniu 29 bm. Jak się dow iaduje­
m y  w najb liższym czasie z ramieniu 
komitetu budowy wyjeżdża  do W ar 
sza wy delegacja z prezesem tego ko 
initetu posłem Wędziago lskim  na c z e ­
le. Delegacja osobiście zaprosi p. Mar 
szalka Piłsudskiego, premjera Jędrz 
jew ieza i członków rządu o przybycie 
do W ilna  i wzięcie udziału w uroczy 
stościaeh otw arcia i poświęcenia sie­
rocińca.

—  M A G IS T R A T  O D R O C ZYŁ  D ECYZJĘ W  
S P R A W IE  L lK W ID A C .il S Z P IT A L A  ŻY D Ó W  
SK IE G O  Vi sprawie tej w ygłos ił obszerny rę 
ferat s ze f sekcji zd row ia  ławnik  dr. SafarS 
wicz. w y p ow ia d a n e  się w  konkluzji za likw i 
dac ją  tego szpitala M im o dłuższej dyskusji 
d ( cyzja  magistratu została odroczona do jed 
iiego  znaibliższych  posiedzeń, w  m iędzyczasie 
zaś postanow iono w ydrukow ać i rozesłać po 
m iędzy ławnikam i referat d— -ra Safarew icz? 
d la b liższego  zapoznan ia s ię  z nim, poczem  
zapadn ie Już d ecyzja  ostateczna.

W spraw ie  pow yższe j d ow iad u jem y si1 
że  zarząd miasta pro jek tu je po zlikw idowaniu 
szpitala żydow sk iego  przenieść do gmachu 
p rzy  ul. Zaw a ln e j 'kitka b iur miejskich, w 
p ierw szym  zaś rzędzie biuro m eldunkowe i e 
w idenc ji ludności Pozatem  powstała m vśl u 
rządzenia w  gmachu tym  sali dla posiedzeń 
R ady M iejskiej. Jak w iadom o nowa ustawa 
sam orządow a przew idu je zw iększenie dla W II 
na ilości radnych do 60, do tego zaś d o jd z ie  
jeszcze  10 ław n ików . W  tych warunkach obee 
na sala posiedzeń R aay M iejskie j w  m agislr > 
c ie  okaza łaby się zamała.

Z U N IW E R S Y T E T U
—  Z Uniwer.syfe/u. Dziś dnia 15 bm. o 

godzin ie  13 w Auli K o lu m n ow ej Senatu od 
będzie  się prom ocja  na doktorów  praw a 
M gr praw Jana Rutskiego i Mgr. p raw  A n ­
d rze ja  Din itr je  wa. W stęp  wolny

SPR A W Y  AKADEM ICKIE
—  A kadem ick ie  K o ło  M uryezne Podaje 

się do w iadom ości członków  Koła, że cizi 
c-iaj t. j. we .środę dnia 15 bm. o godz. 20 >5 
w ierz, w Ognisku Akadem ickieon odbędzie  
się próba sekcji m andolin istów .

Jutro dnia 10 bm. (we czw artek l, o tej 
sam ej go.!ż. (8 w iecż.) w Ognisku A k ad e­
m icki em odbędzie  się próba sekcji sm y rzk ,-  
w ej.

— Z Akademickiego Koła Zogłębian i 
.N/azukćtw. Zaw iadam ia  się wszystkich człon 
k ó «  Akadem ick iego Kota Zaglęb ian  i Ślaz < 
ków, że zw ycza jn e  w;.'bne zebran ie K oła  od 
będizie się dnia 16 listopada (czw artek l o 
godzin ie  19 (7 w ieczorem ) w I term in ie zoś
0 19.30 w  drugim  term in ie w lokalu p r z y  
ul. W ie lk ie j 68 m. 2.

Z K O LE I
—  IN S PE K C JE  K O L E J O W E  D YR E K TO R V

1 K P  D yrek tor P K P  w  W iln ie  inż. Fa lkow ski 
w  tow arzystw ie kilku w eższycli u rzędników  
w y jechał na czterodn iow ą in sp ekcy  kolejow  j  
na teren brzeski.

ZE  ZW IĄ ZK O M  I STOM VRZYSZEŃ.
—  Biuro S/owarzyszemo Kupców i Przr- 

mya/owców Chrześcijan w W iln ie  rprzypomi 
na, że dzis ia j dnia 15 Ustoipada odbędzie 
się o ^odz. 20 (8 w ierz .) w ykfad  na 'temat. 
Podatek  p rzem ysłow y i d och odow y na podst 
ksiąg buuhuUeryjnych. W yk ład  odbędzie  się 
w  Sali S tow arzyszen ia  ul. Bakszta 11.

ZEBR ANIA  I OD CZYTY
—  Klub W łóczęgów. W  piątek dnia 17 bm. 

w lokalu przy ul. P rze ja zd  12 odbędzie się 
134 zebran ie Klubu W łóczęgów . Począ tek  j  
godz. 19 m. 30. Na porządku  dziennym  re fe  
rat p m-ec. W acław  t Ey'pacew ieza - zn a w ­
cy spraw  m iędzyn arodow ych  p. lt- „Zm ian y 
trak tatów  p o lityczn ych ". In fo rm ac ji w sp ra ­
wie zaproszeń udziela p. St. H erm anow ie;: 
cod zien n ie  w  goJz. 18— 20 tcl. 99. W stęp 
dla człon ków  Klubu, kandydatów  oraz dla 
członków- Klubu W łó częgó w  S cn jo rćw  bez 
■płatny, d U  gości 50 gr dla gości akadem i­
ków 20 gr.

Środa. Literacka L eon a  Schillera, c zo ­
łow ego  reżysera polsk iego, rozpoczn ie  się 
dziś o godz. 8.30 w iecz Znakom ity re a liz a ­
tor scen iczny w ie lu  potężnych  dzie l przy­
go tow u jący  obecnie u nas p rem jerę  ,,Dz a- 
dów *1, m ów ić  będzie  o „T ea trze  m onum enlal 
n ym ‘ ‘, poczem  roz/pocznie się dyskusja, za 
pow iada jąea  się nad w yraz c iekaw ie. P r z y ­
jazd  L  Sch illera jest w w ileńiskieni życiu 
artystycznem  w ydarzen iem  w ie lk ie j \v*g:

W stęp m a ją  członkow  ie, syn j  a yc ' i 
wyprowadzeni goście. .

—  Z Polskiego T -w a Chemicznego. W  
czwartek  16 hm. o  godzin ie  19, odbędzie s ę 
w sali w yk ładow ej Instytutu im . Jędrzeja 
Śniadeckiego (N ow ogród zk a  22) zebra u'c 
naukowe T  wa

W stęp  wolny. Goście m ile w idzian i

—  Posiedzenie W  ii. T -w a Glneko/og/ez 
nego odbędzie się dnia 16 bm o godz. 8 w. 
w sali K lin ik i Położn . —  G inekolog. E£B- 
IBogusławska 3J.s

R Ó Ż N E

—- Rozlosowanie obrazów Niez. Art. Plasf.
W ileń sk i W o jew ód zk i P racow n iczy  Konnie'. 
P ożyczk i N a rodow e j p od a je  do ogó ln e j w:a 
dom ości, że rozlosow an ie  20 obrazów  o f ia ­
row anych  na P ożyczk ę  N arodow ą przez To  
wiarzystwo N ieza leżnych  Artys tów  Sztuk P ia  
stycznych odbędzie się dnia t9 listopada 
1933 r o godz 12 w- sałi Sekreta-rjatu BB\A I! 
p rzy  ul. Sw. Anny Nr. 2.

Jednocześnie W o j P ro co  w K om itet Poży­
c zk i N a ro d o w e j w W iln ie , u przejm ie  prosi 
wszystk ie  Urzędy i Instytucje o nadesłania 
uzyskanej należności ze  sprzedaży  b iletów  
lo tery jn ych  do dn ia 16 listopada rb. do K o ­
m itetu  p rzy  ul. Ad. M ick iew icza  Nr. 32 (to 
kia'1 G iełdy Z b o żo w o -T ow aro w e j i-Ln ianskie j

Zlikwidowanie szajki złodziejskiej.
znaleziono część wędlin skradzionych encg 
daiszej nocy ze sklepu Mikliszańskiego.

W śzysłkich złodziei, z polecenia sędziego 
grodzkiego osadzono w więzieniu na Łuklsz  
kuch.

W  eiugn ostatnich kilka dni zwiększyła 
się w mieście i/ość kradzieży sklepowych i 
mieszkaniow ich, eo nasunęło policji .śled 
ezej prrypus rezenie. że w mieście grasuje 
specjalne szajka złodziejska. Przeprowadzę  
ne w łym kierunku energiczne dochodzenie 
zakończyło się sukcesem wydziału śledczego 

! biegłej nocy w czasie rew izji w melinach 
zł Jjziej> kich, policja ujęła herszta tej bart 
dy, znanego zawodowego złodzieja Jana Nie 
marlowicza,. który dokonał ostatnio szeregu 
kradzieży, a w fem na szkodę p. Józefa Se 
dzewlcza !nl. sadowa 13) u którego z mieś? 
kania wykradł garjłerobę oraz Inne rzeczy 
wartości ponad 1300 zt. Jednocześnie oresz 
towano członkow tej szajk . Okazali .się ni 
mi: W ładysław  W aszkiel, W iktor Siwiński 
i 'W . Nowik (ul. Piłsudskiego 54), którzy 
brali udział w okradzeniu skiepu p. Mikli 
szanskii go przy ul. Pontrrsk.ej 25 W  czasie 
rew izji w składziku należącego do Nowika,

Icdnoeze.śnle w czasie likwidacji wspom  
nianej szajki oraz rewizji w jednej z melin 
złodziejskich na tcen ie  11 komisarjatu 1’ 
P. wpadł w ręce władz polieyjnycn n ieh f' 
pieezny opryszek, zawodowy złodziej Antoni 
Rueiejewski, pochodzący z Brześcia, gdzie 
dokonał on ostaenio szeregu włamań.

Rdciejewski ueszukiwany był przez br-ze 
skie władze tledcze. W dniach najblliszyeli 
zOslanie on przesiany pod eskortą policyjna  
do dyspozycji poszukujących go władz. —  
W pierw  jednak policja m iejscowa sprawdzi 
czy nie działał on współnie z aresztowanymi 
złodziejami t  szajki Jana Nienartowieża.

(Ó -

W małym dworku 
na Mostowej.

Trzecia w tym sezonie „Smor- 
gonJa“.

Niezupełn ie sym palyczn i mio-szlśańcy m i 

tego sty low ego dw orku  nu M ostow ej nr. 1, 

znaleźli się rów n ież w „Sm oirgonji ... ?jie 

osobiście nie w puszcza ją łam  n isażerów  w  

tym guście... A le cuia p rzy jem na aferka zo ­

stała dow cipn ie  w em alow ana na ścianie i 

opisania jak  się patrzy w rym ach uciesz- 

nych a ciętych. M alow ała  ipiękna pani, a 

ipisai w ieczn y  m łodzien iec, choć już m agi­

ster p odobn o  i dziecko cudowne, chociaż już 

papa! K tóżb y  to  rzekt. patrząc nań, gdv się 

n iew inn ie uśmiecha, żc to taki „ z  c icha pęk ‘ 

filut, zió łeezko. Zna ją  go jednak, już zna

.iu-
Zw łaszcza w „S m on gon ji‘ ‘ , wśród czaru ­

jących  n ied źw ied zic , cyganów , n iedźw iedzi. 

N iech nikt n ie m jś li, że jak  już cygan i 
n iedźw iedź to zaraz łańcuszek kańczug... 

Fel T o  się nie zdarza. Odczasu do czasu ty 1 

ko. któraś 7 nadobnych  n iedźw iedzic  jakie 

gv.ś cygana (albo n iedźw iedzia ) p row adzi, 

lecz bez łańcuszka i bata. Sam idzie... S tw ier 

d zd  to nawet, z podziw em , św ietny inter­

pretator ry-mów dw orkow ych , dow cipny 

mistrz cere inon ji sm orgońsk ie j p. W yrw  icz.

Baw iono się kap italn ie, -a choc iaż dosta­

wało się n ied źw ied z :oni, cyganom , czy goś 

ciom , to  n ikt tam się n ie  gn iewał, k tóż b o ­

w iem  się gn iew a za żarty? Satyra tego gn ie ­

wa koiiuu rye-hiyik trafia  w sedno*1, jak  
m ów i ipan Benedykt- Tak źle  nie b y ło  z n i­

kim.
Poza  m ałym  dw ork iem  nh M ostow ej b y ­

ło też aporo innych „num erów *', m ięd z ' 

n iem i bardzo  dobry numer o srogim  władcy 
grodu i num erze „Z a garów ", nom in ac je  na 

cyganów  i n iedźw iedzi obo jga  ipiei, z ży c io ­

rysam i nom inowanych, w sw aw olnym  rym ie 

efte.
Śm iano się bardzo wiole. Sirtorgonja to 

jedm-o z n iew ielu m iejsc w W iln ie  gdzie 

'Tnieeh rozb rzm iew a  bez żadnych ograniczeń 

(nie można, nie wyipada). Tań czono  także, 

choć nie na rozpa lonej blasze, ale na zupei 

nie zw ycza jn e j pod łodze. Bvlo  też innych 

.g ie rek " wesołych ąp-oro, ma poczekaniu im ­
p row izow anych  pom ysłow o ezego już zresz 

tą n iestety nie zm ieszczę w n in iejsze j re la ­

c ji. N ic— knox.

TEATR I MUZYKA
—  Tenlr Muzyezny „Lułn ia“ . „Czar W a l­

ca** po eenach zniżonych. Żadna dotychczas 
operetka nie w\-woluta ty lu  zachw ytów  i lak 
entuzjastycznego p rzy ję c ia  co  „Cz.ur W a lc a "
O. -Straussa. 'N a jp rzedn ie jszy  humor, oraz 
czarow ne nre.lodje s-jiiatają się w- hanmonijn ; 
całość i w p ływ a ją  na p ow odzen ie  tego jj.two- 
lli, posiadającego swe trad yc je .-R o lę  Franzi 
kreuje M arja  Kaiipe. w otoczeniu : Łosk ow  
skiej, D em bow skiego, Tatrzańsk iego, Wv-r- * 
w icz-W icb row sk iego  i innych. Ceny m iejto 
zniżone.

—  „P o d  B ia łym  Koniem**. Na jnow szy len 
ut-wór m uzyczny Benatzkicgo, będzie  n a jb liż 
szą p rem jerą  Teatru  „L u tn ia ". O ryginalne to 
w idow isko c ieszyło  się w ielk ien i pow-odze 
niemi na scenach zagranicznych . W  przedsia 
wieniu b ierze  udział ca ły  zespól artystyczny 
Teatru  „L u tn ia *1, o raz zw iększone zesp iiy  
chóralne i ba letow e O pracow an ie reżysei - 
tk ie  M. Tatrzańskiego.

—  B a jka w ,,Lutn i *. „O  S ierotce  D orotei1*1 
bajka W . Stanisławskiej, n.tóra nam  ukazuje 
n iew yczerpane skarby serduszka b iedn ej s ie ­
rotk i grana będzie po eonach specja ln ie zn 
żonych w najb liższą sobotę o god.z. 4 pop ii.

—  Teałr Miejski Pohulanka. 2 ostatnie 
przedstaw ien ia „Eraimtein Dtoiktar" —  po 
cenach zn iżonych. Dziś, środa 15 listopada 
o godz. 8 w. przedosta tn ie w idow isko  w ielce 
Interesu jącej sztuki Je.rzego Te(py „F ra u le .il 
D ok to r" z n iezrównaną w sw ej k reac ji s zp ie ­
ga n iem ieckiego, ił. N krzyd łow ską w  ro li ty 
tiiłow ej. Reszta obsady k on certow o  zgrana 
—  tw o rzy  doskonałą całokii. iśą  to n ieo d w o ­
ła ln ie dwa ostatnie przedstaw ien ia.

—  Leon W yrw iez w Wilnie. Dzis, daiia 
15 b m .*o  godz. 8 w ieczorem  w m ałej sah 
m ie jsk ie j p rzy  ni. Końskie j odbędzie  sto 
występ  Leona W yrw icza . Dochód z w ieczoru 
przeznaczony jest na rzecz R odziny  P o lic y j­
nej. Zarów n o  atrakcy jny charakter w ie iz o  
ru, jak  f  p rzeznaczen ie osiągn iętych  doełto 
dów  na tak d on ios ły  cel, skłoni n iew ątp liw ie  
w iln ian  do licznej obecności na tym  yyieczo , 
rre  Pozosta łe b ile ty  są jeszcze do nabycia.

—  Teatr K in o  Rozmaitości. Dziś, śro la 
J5 Jistaipadu (pocz. seansów  o godz. 4j d o ­
skon ały  fihn „K ró lew sk i kochanek**. Na a,'* 
nie św ietna ak tów ka „Chrapan ie na ro zk a z " 
z udziałem  W . Stanisławskiej, Z. P iotrow  
sk ie j B r Burskiego i SI. Janowskiego.

Z pogranicza.
POSTRZELENIE.

Strażnik litewski koło strażnicy Pu/iehi 
ny w rejonie Porzeęza pos/rzelil 36-leluieg<. 
FraaieiSzka Kułakowskiego, który znalazł 
się niedaleko strażnicy z powodu ueięczkl 
konia.

TEATft-KINO

Rozmaitości
c ala M iejska

Oatrobratneka 5

DzIS premjera I
Na e k r a n i e :
Czoł. fi lm Piramountu

Na scenie
K om ed ja
Chrzanowskiego

KriSiewski kochanek
w rolach głównych: ciaudfette Cclher i Frędenc March.

CHRUPANIE NA ROZKAZ
K A P I T A N  P-. B orsk l Joanna, służąca
Irena, je go córka W . Stanisław ska K A P R A L

Piotrow ska  
ST. JANOWSKI

Ceny m iejsc. I „Ucon O l  25 gr.. Parter od 50 gr. Początek aeanauw: 4 — 6— 8— 10. 15. w niedziele od godz. 2-e

P A h
DziS premjera I Film , który pam ięta się całe i  yele DzIS prem jera I

Pui *W r At z bronią
W iekopom na kreacja g A R y  COOPERA Udział przyjmu ą: carująca H e le n a

genj -‘nrigo I K C  i/ 1 - U H M -  H a y e s  i Adolphe M e n  jo  u.
N A D  P R O G R A M  W yjątków -  Śliczne dodatki dźwlęko-tre. —  Bilety honorowe bezwzględnie nieważne

Początek seansów punktualnie: 4— 6 - 8 -  iO.15

C A S I N 0
Dziśf Przygody Nowoczesnego Fausta!

W zru sza jący  potężny d/umat p t. N ie b y w a ły

_  „KAJDANY NAMIĘTNOŚCI" H F
2 akty z opery „Faust** w wykonaniu słynnej Metropoiitain O pera  House. Nad  progr Najnowsza Flejscherowka

RICARDO
CORTEZ

HELIOS
O Z i Ś | N a dzw ycza jny
atrakcyjny programl N iezapom n Kobiela z boczuej ulicy— Irena DUNNE wnV

SEKRET KOBIETY
swei najnowszej 
laigłośn. kreacji 

Znakomity nadprogram: „BU STER N A W A R ZY Ł PIW A" —
tryskaj, humor komedja z gen. kom. Busterem  KeatOneiTL 
Wzruszeniel Emocjs.l . . . i  śmiech! Początek o godz 4-ej

D B S

Czytelniku K u r je ra  W ileńsk iego !
P ozw ó l mi łH -zintęrasawnif okraślić 

T w ó j cnaraM cr, zdolności, przez.iia<'.ze- 
nic i w yszczegó ln ić  najważ-nicj.szc fak- ’  
ty T w ego  życia . O kreślić kim jesteś, 
kim bvć m ożesz Po-radzić jak  żyć  i p o ­
stępować, łby zw ycięsko  przeciw staw ić 
się losow i. A ponadto  wybrać na zasa­
dzie aM ro log ji i ob liczeń  kabalisłyez- 
nyeli s zczęś liw y numer T w ego  losu do 
b ieżącej L o te r ji Państw, i -wskazać, gdzie  lakow>- 
.można nabyć. W  tym  celu proszę  jia lyehm iaSi n a ­
pisać w lasnoręezaiie im ię, nazw isko, jsgk i m iesiąc 
u rod zen ia .'N ie  p rzesy ła j żadnego w ynagrodzenia , lecz 
ty lk o  na kot-.-zty po-oztowc- i k an ee la r jjn e  załącz 1 z:, 
w zn.arz.kueh pocztow ych .

Na los Nr. 122627 w ybrany przczeinnie, ipadta 
wygrana 1Ó0U00 zł. Na n iew ielką ilość « ;  branych 
iprzezem-nie liiumerów ipadio mnós-two w ygranych  lecz. 
z braku in iojsea podaję ty lko n iek tóre : (Józe f Cali.i- 
ła, l.imano-wa, Railinerja 10000 zl. >(— ) E . Zausznica. 
Bank R zem ieśln ików , W łoc ław ek . 3-go M aja 7, 5000 ,7.
(— j I ’ ryeh el W ilhelm , Ka|towice —- Brunów. W o d o ­
spady 3, 5000 zl. (— t A lfons Malaeh. Budzeń, D w o i- 
cow u 115, Zaikiad- Fotogra ficzny , 2000 zt. I— I 'P io lr 
S łow ik  M ościce ad Tarnów  E lek trow n ia , 5000 zl. (-  i 
Akbiuczyców-na Helena, poczta Hołubiczo. pow dziś- 
n ieński, w oj. W ileń sk ie  Maj. A lizberg, 5000 zt. ( - )  
Marjan Łom-nicki, P odh a jce, aOOO zl (— ) Stefaujn  
S iarkowa, Bydgoszcz, GdaiMkp 41, 2000 zł. (— ) n s a  
ros im ow icz A., .P iotrków  T ryb . Naru tow icza 18 m. 
13, 2000 zł. (— ) K onslan ty M igura. ogrodnik  Z a ­
kład Um. Ch Lub lin iec, 2000 zł. (— ) Stefan P iechot i. 
Katow ice, l raueuska 47, 2000 zt. (— ) Jan Kuhn, 
Lódź, M łynarska 26. 5000 zł. (— ) P o r . Jankowski, 
Jabłonna, Gucin, Budynek 2 m. 14, 200 zł- (— ) Berła 
Frenol, W arszaw a, Trębacka 5, 1000 zł. (— ) S lanisław 
K raw czyk , Poznań, W rocław ska  20. 1000 .zł. (— ) An 
loni Park itny, 'Mstów koło CzcsłoGhowj Urząd Gmi 
ny W an ceszów , 2000 zl. ( — ) iPopiraws-ki Bole-staw. 
Grudziądz, Lotn icza Szkoła Bom bardosvania 2000 : ' .

I>onadt<> na lo sy  przezem nie sv\brane, w ,ększe 
w ygrane p rzyp ad ły  następu jącym  osobom : Zol ja L it 
w in ow icz — ■ Potok  Z lo ty  koło  Burząc z a : J. .Szczep... ■ 
niak, —  Kościan, Poznańska 64: Józe f O lszew ski -  
KI. Kleschka.u, poczta  Lagenau, F re ie  Stadt Danz.ig; 
M arja Retmsimkia - Ł ó d ź  Z ie lona 23 ni. 54: M arjan 
P ió ro  —  iKul. 'Hruszniew , gm. Górki, p. P la te row o  
koło Siedlec, w o j. Lubłd.skie; Józe fa  Rokicka, por z! a 
i w. R adków ; Regina Lew ińska — 1 .Staniątki; -Kazi­
m ierz K rych  —  ipoczta Swa rząd z ; M arja M alinowska 
—- Pab jan ice , Tuszyńska 51: Stanisław  G iertych —  
Poznań, N iego lew sk ich  7 m. 8; W . Cw iertn iow ska - -  
Skład 'Iow  kolon jaluych. Czemipin, Rynek 20; Jan 
Kania —- Zaw ierc ie ; Z o fja  P iekarska —  Sokołów ek , 
poczta C iechanów ; J. lir. G rabowski —  K ozy kol:. 
B ielska; Konstanty K rau ze —  k ierow n ik  „Standard 
Nobel w  Polsce Sp, Ak. Skład w Łucku W l. P iw n ic- 
ki —  Toruń, K lon ow icza  24; Gersz I ichow ieck i — 
CJimielówka, porzta  Luitwżpól, p ow . Kostopolsk i; 
Fugenjusz W ięck ow sk i —  em. urzędnik Państw., —  
K raków  Smoleńska 35/1, m. 4; Anna P rzedn ia  •—■ W i! 
no Rydza Śm igłego 44 ni. 8; Tadeusz M aćkowski — 
K raków . Tad. Kościuszki 73 m. 12;

Pozatem  kilka osób, k tórym  w udziale p rzyp a ­
dły w iększe w ygrane, ze w zg lędó  osobistych ipoMano 
w iły zachować incognito, co zobow iązu je  nas do ibe 
u jaw n ien ia  nazwisk tychże osób. Ponadto pad ło  m n ó­
stwo m n iejszych  w ygranych  po 1000 i 500 zl. których 
z braku m ie jsca  nie p rzy fa c za n n , oraz dużo stawek 
i bardzo zn ikom y procen t przegranych . Jeżeli k to ­
kolw iek  wątp i w autentyczność podonych adresów, 
m oże się zw rócić  do pow yższych  osób, poda jąc  sw ó j 
adres i za łączając znaczek poczt, na odpow iedź. W  
naszej kaneelarji isą do p rze jrzen ia  o ryg in a ły  za­
m ieszczonych pow yże j, listów  dziękczynnych . O glc  
czenie n in iejsze za łączyć.

Warszawa, Żórawia47, Szyller SzkolniK

WĘGIEL Górnośląsk. konc

„Progress"

Nowy naskórek 
w ciągu 3-ch dni

Rozszerzone pory  i 
z n i k ł y  n a  z a w s z e

w ą g r y

O d r a ż a ją c e  w ą g r y ,  p rys zc ze ,  k rosty ,  łu ­
s zc ząca  s ię  s zo rs tk a  skóra  i zw ię d ta  c ;e irm a 
cera  są s p o w o d o w  ane p r ze z  r o z s ze r z o n ?  pory ,  
do k 'ó r y c h  p rz e n ik a  t łu s zc z  i b rud ,  n ie d a ją  
c y  s 'ę  zm yć .  K a żd a  zaś ro zs ze r z o n a  pora  p o ­
w s ta je  p rz f  z p o d ra żn ie n ie  skóry .

Z n a t t o m n y  p a ry s k i  K r e m  T o k a lo n ,  k o lo r  
b ia ły ,  tn ie  ttust.y) p r z e n ik a  m o m e n ta ln ie  do 
por ,  u ś m ie r za  r o z d ra ż n io n e  g ru c z o '/ ,  r o z ­
p u s zc za  w ą g r y  i brud , z a w a r t y  w  g tęb i  por, 
ś c ią g a  ro z s z e r z o n e  pory ,  w y b i e l a  i wydel.i-  
k a t rn a  c ie m n ą  s zo r s tk ą  skórę .  P r z e z  to  
w z m a c n ia ją c e ,  ś c ią g a ją c e  j o d ż y w c z e  d z ia ł a ­
nie. n a jsu ch sza  n a w e t  s k ó ra  test u cu l ik a t -  
n io n a  i o d ś w ie ż o n a  T łu s to ś ć  zaś  i p o ły s k  
nosa  z o s ta ją  ta k ż e  usun ię te  
K r e m  ToK a lon  b ia ł y  (n i e  t łu s ty ) ,  z a w ie r a  c u ­
d o w n y ,  n o w y ,  d e l i k a t n y  ekstrakt,  z k w ia t ó w ,  
p o łą c z o n y  z ś w ie ż y m  k r e m e m  i o l i w ą  N a d a -  
je- on  skórze ,  w  c ią gu  3 dni,  n ie o p isa n ą  ś w ie ­
żość  i d e l ik a tn ą  b iałość , n i e m o ż l iw ą  do o s ią g ­
n ię c ia  ż a d y m  in n y m  s p o sob em  N a le ż y  u ż y ­
w a ć  k r em u  T o k a lo n  b ia łego ,  co d z ień  rano.

Weksle. wypisane na ogólną kwotę 1000 dolarów  
U. S. A - na blankietach wzoru do V/IV-1933 r°ku, 
z wystawienia Grzegorza Jaszunskiego (osobiście  
lub pod pieczątką firmową spółki, którą reprezen­
tuje) z żyro Berka Lejbow icza, zaopatrzone moim  
żyro lub bez takowego, zostały u mnie zgubione.

Weksle te um ieważnia ją się.

W ilno, ul. Bazyljańska 6. M e je f  Za jdS Zn U f.

Ogłoszenie.
3-ietnie Kursy Mechaniczno • Kolejowe
dla osób  z  6 k lasow em  wykształcan iem  uru ­
chomiło Towarzystwo  K u rsó w  T echn icz ­

nych w "Wilnie.
'a pozosta łe  w o lne  m '“ jsca podan ia  p rzy j­

muje i informacyj udziela kancelarja  K u r ­
sów  w godz  od 17 do 19, (W i ln o ,  H o len -  

dnrnia I2)<

|TTm rm m gprmTmwTłiTmmmtmTWTTg

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  

w n a j p o c z y t n i e i s z e m  p i ś mi e

K U R J E R  W IL E Ń S K I11i i

Dr. GINSRERG
łh o roby  skórne, irens 
ryc jn e  ! m oczopłclows

W leńske 3 t#i. 567.
od godz. 8— 1 1 1— o.

Do 1000 ił. raies.
Zapew n iam y

ENERGICZNYM
OSOBOM

Informacyj udziela 
T -w o  Bankowe w  Grodnie  

ul. H oow era 9

instytut Piękności
O d dz ia ł  P a ry sk ie j ]  f-my

„K E V A “
ul. M ickiew icza Nr. 3T 

telefon 6-57
przyj, od godz. I l-e )  do  

1-ej po południu. 
Odm ładzanie twarzy. L e ­
czenie wszelkich w ad cery- 

Masaż i Elektryzacja.

Maszynistka
poszukuje posady"
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę, równick' 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach  
Łaskaw e oferty do Adm . 
» Kurjera W ileńsk ." pod  

„ Maszynistka”

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas g im is i  
jum ze wszystkich orzed- 
rniotó w.Specjalność mat*- 
matyka. fizyka , jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia d e  
administracji „Kur W il 'ł. 
pod b. nauczyciel.

R AD J0!
Wyrabiam  i instaluję głoś­
niki do aparatów krysz­
tałkowych bez lamp. Z *  
odbiór czysty i wyraźny  
gwarantuję. Ceny kon^ 

kureneyjne.

WŁ. ŻYLIŃSKI '
Ludw isarka 9, m. 6.

r s

D R U K A R N IA  

INTROLT GATORIILŁ

„ Z N I C Z * 4
W ilno, B<skupia 4.

Teleloo 3-40 
Dzieła kai^zicowa, 
druki, l i ię ik i  dla 
urzędów, bilety w i­
zytowe, pipapektj, 
zaprorz nia. aliaze 
i wszelkiego rodza­
ju roboty drukarskie 

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE 
— T A N I O  — 
S O L I D N I E

K. B A M E T .

H f i N K - i .
(Ze wspomnień sędziego śledczego).

Późnie j w dzień przychodzi do mn:i* 
na po-le Am typ i gada; tak i tak, Han 
kę z rzeki wyciągnęli n ieżywą, a po­
tem pyta: gdzie spaU (  zv słyszał eo w 
nocy. czy  przych<>dził dQ stodoły Jur 
ka? A ja pow iadan i1 mocno spał nic 
nie słyszał. Pokręcił się An tvp  po polu 
n 'b v  krowy zobaczył, dał tabaki na 
fa jkę  i poszedł Kole jka w tvm dniu 
wvpad la  na Tomasza małego, co Za­
jącem „zow ie  się", już bydło przypę 
dziwszy poszedł do ijhaty Tomasza, 
a on odrazu i gada, że Jurka Ilaukę 
utopił, że Antyp  na rzi*ce ich widział, 
a komendant mokrą „od z io żę "  jego 
vt stodole znalazł pod słomą schowa 
ną W ted y  ja krzyczę: ..nie pleć '1, kła 
m iesz", ale potem „zadzierżat sie" 
n ie jadłszy do stodoły W olczewskicti 
poszedł —  Hankę obaczyć W  stodole 
matka Hainki siedziała i dwóch w ą t 
tow n ików , c o  wvznacz\di zabitą p i l­
nować. Pogadał ja z wartownikami.

fa jkę wypalił i idę ze stodoły a tuz 
przy drzwiach Antyp  i pvta: gdzie no­
cuję; powiedział i spać poszedł, In  
późno już było.

Do dnia przy chodzi do mnie T o ­
masz i gada: , Antyp jałów kę kupił, 
,,baryszy‘‘ postaw ił i ciebie wola . Nu* 
chciał iść, bo nie lubił Auty pa. a jesz­
cze i odzioża ta, eo on w stodole po.l 
slonią schował z g łowy nie \v\h/i 
7hslę  nie pójdę, ale „ b a n  szy w ód ­
ka, panoczku, to moja zguba! tak 
ciągnie, nie inain sił oprzeć się! W ebo 
dzę, znaczy się. d o  chaty Tomasza, 
a lam już siedzi za stołem A ityp  i 
mnie zaprasza: „Chodźcie, chodźcie, 
Antoni co tak zaspali się? my już 
handelek zrobih. na was czekamy na 
baryszy“ . Xa stote, patrzę, jajecznica 

ze słoniną dym i sję i butelka wódki 
dni i tak błyszczy! —  słowa te \wmó 
w ił ze spec ta Iną intonacją pijaka, któ 
ri mu śl;nka cieknie na jedne wspom ­

nienie o wódce. Myślę sobie: (.oś jest. 
j tże l i  Antyp tak gada, peyvno będzie 
p ros ić  Stoję a Anlyip. nie czekaw 
szy, jjodnosi buh-Jkę i do .szklanki na­
lewać począł. Słyszę: bul, bul, Jud(1-- 
tak dreszcz i poszedł n o  annie. Podaje 
Antyp szklankę i pow iada: „W y  star­
szy'. musicie przepić do nas . Przepił 
zjadł słoniny kawałek, a tu i znów 
do nmie kolejka wypił i zbieram ,ię 
na ulicę po  bydło  „znaczy się", a An- 
typ nałał s,.kłankę, daji nnnie i po- 
yy‘ada tak: jakże można iść, butelk i
nie wypita —  to i jutów ku zginie". 
Pomyślał: „prawdę gada i zosiał. V: 
typ nftlewa. a ja p iję  i p iję. O Hancu 
nie gadali i o „odzie-ży" \n iyp ani sto 
wa. jak inic nie było. Potem jakby 
Tomasz butelkę poslayyił ale jako-, 
nie w pamięci już to było. Jak z clun J 
t.y Tomasza tra fił do  stodoły Anty|ia 
me wiem. Budzę się. patrzę: n<x*. a ja 
sv stodole Anlypa, powrócił sie na dr o 
gi bok i spał do świtu. Doczekawszy 
się dnia. schwycił ja trąbę co .„ygnały 
dawać i na ulicę idę. a za mną \nty p 
biegnie i tak mów i: „Co wy. Antoni 
na po le1? yv głowie, pewno, ciężko, po- 
chmielić się trzeba, chodźcie do mnie.

mam trochę". —  A i prawda. głoyva 
jak kocioł, poszedł do chaty \nlypa, 
a jak wyszedł nie w iem i znóyy p rze ­
piął cały dzień aż do północy w s to ­
dole Aiitypa.

Tal; poił mnie An lyp  tolery dni; 
renn“  i Hankę pochowali. «  ja nic mc 
wtedy i pan był w wdosce z ,.do<-lito 
wiedział, ty lko  spał p ijany w stodole.

Na piąty już dzień nie ezęstoyyał 
mnie wódką i popędził ja krosyy 11 i 
pole, a Piedoree — chłopak 1 1 , co u 
mnie kroyyy pasał, każę mleka kyyaś 
nego dzbanuszek gdzieś d odać  bo w 
środku pali i g łową ciężka.

Poszedł 0 1 1  mleka szukać a ja kro­
yyy popędził Siadam na polu pod 
krzakiem na pionku: czekam na Fio- 
dorku ą w głoyyie szum i yy środku pa 
li. Potem patrzę idzie I iedorka z garu 
k.em. mleko, znaczy sie“ , niesie w y ­
pił mleko, a iwczokawszy i lepiej mnie 
stało. Fiedorka padrzy na mnie i pyta 
gdzie był ja ty le  dni? a ja milczę, niby 
nie słyszę, potem Fiedorka gadać p o ­
czął, że pan by ł .. „dochtorem", Han­
ke krajali, a potem pochowali^  /c Jur 
kę do turmy popędzili i w iecej coś ga­

dał, ale ja już nie słuchał, bo o odzio- 
ży, co A n lyp  7 Unisją w stodole scho­
wali, znóyy przypomniał. Siedze lak 1 

myślę .sobie —  tak o! za co Anlyp 
mnie tyle dnii po ił wódką. On znaczy 
się, z Amisją utopił I laukę a na bied 
nego Jurka z łoży ł biedę. Myśl sobie 
jak Jurku pom óc a tu wjidzę i Vnlvi> 
idzie i k rzyczy  na Fiedorka, by do 
chaty leciał. Ohłop-ak pobiegł a \iitvi>'t 
do mnie. siada, a poczekawszy mów i: 
.gadaj prayedę, czy słyszał co w nocy, 

jak spał w stodole Jurkoyvej?" —  po 
wiadam jenui. że nic me słyszał; Au­
ły*)) aż zatrząsł się, o c z y  kryvią zaszły 
i twarzu jakaś straszna zrobiła się: 
strach mnie wziął, a Vnt#o jak schwy­
cił mnie za piersi i syczy jak ż m i j i :  
„kłamiesz, yy.szyslko wiem śmiers 
lyyoja tu, jak piśniesz komu!... md 
ezeć będziesz nagrodzę!"  poszedł 
Myślę sobie co robić? Szkoda Jurki 
napróżno cierpi a i Antyp nie żartuj**. 
My tę lepiej do sołtysa pójdę. „P io t ­
ra *, poranzi i zrobił tak, poyyiedziai 
Piotremu jak i leraz Panu a on po­
wiada: „dani r.flac Panu a ty  czekaj, 
nikomu yv j j ; rn.se 1 nie gadaj".

Kazałem Łajpie zatrzymać się na

kilka dni w  mieście i nigdzie nie od­
chodzić.

Na żądanie moje, za parę dni z o ­
stali przyproyyadzeni: Kulesza, Juch 
nowiczowa i Zając.

Podczas badania Kulesza zac.huw y  
wat się ispokojnie, był pewien siebie, 
napytan ia  odpowiadrd kTółko, bez na. 
myslu. negując prawie yyszystkiemu, 
co zeznał Uapa.

Kiz*dy zapytałem, czy  częstował 
Lapę yv ciągu kilku dni yyódką. odpo- 
yy-iedział z pogardą:

—  Tego  pijaka będę wódką no.l! 
Kłamie onGNiech świadków postawi* 

Kazałem przyprowadzić  Uapę 
Jak tylko zobaczył Łapa KuKszę, 

zbladł, na pvtnieśnie m ógł od]>o\vie- 
dzieć, plątał się. Robiło to złe wraże 
nie. Kulesza drwiąco uśmiechał się., 
patrząc na niego.

Raptem Łapa yyyprostował sżę, pod­
niósł głowę, przeżegnał się 1 zwraca- 
iąc się do Kuleszy powiedział:

Groził mnie! Tak  zabij ' Chociaż 
tn u pana!..,

(Dok. nasi.)

W ydawnictwo „K ufjer W ileńsk i" S ka z ogr, odp. Drukarnia „ZNJCZW, W ilno, Biskupia 4 tel. 3 4(1.

\
Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.


